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List uczestników II Krajowego Zlotu 
Przodowników Czytelnictwa 

do Towarzysza Bieruta
( f )  Uczestnicy, obradującego 

w Warszawie w dniach 30 i 31 
maja, II Krajowego Zlotu Przo­
downików Czytelnictwa, zorga­
nizowanego przez ZSCh, wśród 
gorącego entuzjazmu uchwalili 
wystanie do Prezesa Rady M i­
nistrów Bolesława Bieruta 11- 

^stu następującej treści:
„My, chłopi pracujący, uczest­

nicy II  Krajowego Zlotu Przo­
downików Czytelnictwa, pra­
gniemy Tobie, jako Kierowniko­
wi naszego Ludowego Rządu, 
jako Przewodniczącemu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, złożyć nasze najgoręt­
sze podziękowania, najgłębsze 
słowa wdzięczności za nowe, z 
każdym dniem piękniejsze, na­
sze życie w Polsce Ludowej, 
prawdziwej Ojczyźnie ludu pra­
cującego.

Z głębi serca kochamy kiero­
waną przez Ciebie Partię, ko- 
ęhamy naszą władzę ludową, 
dzięki nim bowiem wieś nasza 
dźwiga się z nędzy, z wyzysku 
kułackiego, z ciemnoty i zaco­
fania, z okrutnego dziedzictwa 
rządów kapitalistycznych.

Dziękujemy Ci za- każdy trak­
tor, który orze naszą ziemię, 
który oszczędza trudu naszych 
rąk, przysparza czasu i doda­
je nam chęci do sięgnięcia po 
książkę, po bogatą jej treść.

Dziękujemy Ci za każdą no­
wą szkolę, które tak licznie roz­
siewasz po polskiej wsi — za 
to, że żadne z naszych dzieci 
nigdy nie odczuje nieszczęścia 
analfabetyzmu.

Dziękujemy za światło elek­
tryczne, które zwycięsko wkra­
cza na teren wsi, za glos radia 
dochodzący do najodleglejszych 
gromad, za tysiące bibliotek i 
punktów bibliotecznych, za ty­
siące świetlic wiejskich, za kina 
wiejskie, za docierający do nas 
za ich pośrednictwem nurt o- 
światy i kultury.

Dziękujemy za tysiące pięk­
nych książek pisarzy polskich 
i radzieckich oraz postępowych 
pisarzy świata.

Szczęśliwi, dumni i wdzięcz­
ni jesteśmy za przywróconą 
nam godnuść ludzką, za wydo­
bywanie i upowszechnianie pięk­
na tworzonej przez naszych 
dziadów i ojców kultury ludo­
wej, ludowej pieśni i muzyki, 
w której dźwięczały najszlachet­
niejsze chłopskie tęsknoty i 
pragnienia, rewolucyjne bunty 
i protesty przeciw poniżeniu i 
krzywdzie.

Czujemy się dziś pełnopraw­
nymi obywatelami, współgospo­
darzami Ludowej Ojczyzny, bo 
nasza praca i walka znajduje 
dziś pełne uznanie całego na­
rodu, wkracza do treści współ­
czesnej literatury polskiej i sztu­
ki i jest w niej uwieczniana po­
staciami, nazwiskami przodują­
cych chłopów, gorących patrio­
tów Ludowej Ojczyzny.

Pomni Twych słów, Ukocha­
ny Wodzu i Nauczycielu nasze­
go narodu, że Polska jest silna 
świadomością mas — chcemy 
pełnymi garściami czerpać tę 
świadomość, korzystając ze 
wszystkich form udzielanej 
nam pomocy przez, klasę robot­
niczą, przez Partię i Władzę 
Ludową.

W walce o świadomość się­
gnęliśmy po książkę w konkur­
sie czytelniczym, zorganizowa­
nym płzez Związek Samopomo­
cy Chłopskiej.

Zamknęliśmy na obecnym 
Zlocie I I I  etap tego konkursu, 
w którym, uczestniczyło 175'ty­
sięcy chłopów i młodzieży 
chłopskiej. Poznaliśmy i odczu­
liśmy w czasie jego trwa­
nia wielostronne oddziaływanie 
książki. Książka uczyła nas jak 
lepiej gospodarzyć na roli, jak 
pomnażać plony i wyniki ho­
dowli. Książka uczyła nas speł­
niania patriotycznego obowiąz­
ku wobec Państwa Ludowego, 
pomogła wielu spośród nas w 
przechodzeniu na formy gospo­
darki zespołowej.

Piękna książka radziecka za­
chwycała i budowała nas, uka­
zując wspaniałą drogę, którą 
przebył naród radziecki, prowa­
dzony przez Wielkiego Stalina.

Rozumiemy, że być świado­
mym, to znaczy rozumieć drogę, 
którą prowadzi nas Partia pod 
Twoim mądrym kierownictwem.

Dlatego przyrzekamy Ci, 
Ukochany nasz Nauczycielu, że. 
nie będziemy szczędzić wysiłku, 
że zdobędziemy się na najofiar­
niejszy trud, by przyspieszać 
rewolucję kulturalną na wsi, by 
poprzez książkę i oświatę pod­
nosić poziom świadomości pod­
stawowych mas chłopskich.

Przyrzekamy Ci, że w IV  eta­
pie konkursu czytelniczego u- 
wielokrotnirny ilość jego uczest­
ników, by książka stała się po­
wszechnym chłopskim orężem 
w walce o nową, postępową 
wieś, w walce o pokój i socja­
lizm“ . (PAP)

Nowy §tatek oddany 
do eksploatacji 

przez Stocznię Gdańską
(f). Dnia 31 maja załoga 

Stoczni Gdańskiej, dzięki reali­
zacji podjętych zobowiązań dłu­
gookresowych, oddała do eks­
ploatacji nową kolejną jednost­
kę morską.

Szybkie tempo, w jakim bu­
dowano ostatnio ten statek, by­
ło rezultatem opanowania no­
wej techniki budowy statków, 
przede wszystkim zaś opakowa­
nia montażu prefabrykowanych 
uprzednio rurociągów i instala­
cji. Dotychczas rurociągi i in­
stalacje wykonywano na każdy 
statek oddziejnie. Wykonanie i

montaż rurociągów i instalacji 
trwały blisko 3 miesiące. Obec­
nie rurociągi i instalacje wyko­
nywane są od razu na kilka 
jednostek tego samego typu. 
Nową technologię produkcji i 
montażu rurociągów i instalacji 
opracowała brygada inżynieryj­
no - robocza z "kierownikiem wy­
działu rurowego Szłapką na 
czele.

Szczególnie ofiarną pracą 
wyróżniły się brygady Dydka 
i Banucha, pracujące pod kie­
runkiem mistrza Różaka.

(PAP)

Pełne wydanie dzieł 
Mikołaja Kopernika

(f) Z okazji Roku Koperni­
kowskiego przygotowane są do 
druku wszystkie dzieła wielkie­
go astronoma oraz szereg mo­
nografii i utworów o jego ży­
ciu i działalności.

Nad nowym pełnym wyda­
niem dzieł Kopernika w opra­
cowaniu najwybitniejszych u- 
czonych objęła patronat Polska 
Akademia Nauk. Ukaże się 
przede wszystkim monumental­
ne 6-tomowe dzieło Kopernika 
pt. „De Revolutionibus orbium

coelestium“  (w języku polskim 
i łacińskim).

Oprócz tego podstawowego 
dzieła wydana zostanie również 
praca Kopernika „Commenta- 
riolus“ (powstała ok. 1512 r .) .

W przygotowaniu jest rów- 
,nież wydanie ekonomicznych i 
innych pisrn Kopernika.

W najbliższym czasie wyj­
dzie z druku szereg prac popu­
larno - naukowych o Mikołaju 
Koperniku oraz prace literac­
kie poświęcone wielkiemu pol­
skiemu uczonemu. (PAP)

Przed V „Tygodniem Zdrowia44
(f) W dniach od 14 do 21 

bm. Polski Czerwony Krzyż or­
ganizuje V „Tydzień Zdrowia“ .

Protektorat nad V  „Tygo­
dniem Zdrowia“  objął wicepre­
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz, zaś przewodni-/ 
czącym Komitetu Honorowego 
został minister Zdrowia dr Je­
rzy Sztarhelski. W skład Ko­
mitetu wchodzą przedstawicie­
le Rządu, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, stron­
nictw politycznych i organiza­
cji społecznych, wybitni dzia­
łacze społeczni, lekarze, czo­
łowi przodownicy prący, przed­
stawiciele świata nauki, kultu­
ry i sztuki oraz członkowie 
Prezydium Zarządu Głównego

Polskiego Czerwonego Krzyża.
Podobnie jak w latach ubie­

głych do zadań „Tygodnia 
.Zdrowia“  należy rozpowszech­
nianie i pogłębianie wśród spo­
łeczeństwa znajomości zasad 
higieny osobistej i zbiorowej 
oraz społecznej walki z choro­
bami zakaźnymi, prowadzenie 
wśród kobiet pracy uświada­
miającej dla zapoznania ich z 
zasadami właściwej pielęgnacji 
niemowląt i wychowania dzie­
ci. „Tydzień Zdrowia“  poświę­
cony będzie również spopula­
ryzowaniu osiągnięć Służby 
Zdrowia Polski Ludowej oraz 
wspaniałych doświadczeń przo­
dującej na świecie radzieckiej 
Służby Zdrowia, (PAP)

Walka o przyspieszenie budowy 
Nowej Huty ogarnia cały kraj

Na przeszło 240 obiektach budowy trwają wytężone prace. Rozpoczęcie 
betonowania fundamentów budynku głównego stalowni

( f)  Minął miesiąc od podjęcia doniosłej uchwały Prezydium 
Rządu w sprawie terminowego i kompleksowego uruchomienia 
pierwszego etapu budowy Kombinatu Nowa Huta, Uchwała 
la stała się czynnikiem mobilizującym ofiarność i energię za- 
równo budowniczych Kombinatu, jak również załóg robotni­
czych wykonujących zamówienia dla Nowej Huty.

Od dnia ogłoszenia uchwały 
na wielosethektarowym terenie 
budowy Kombinatu na przeszło 
240 obiektach gigantycznej bu­
dowy trwa we wzmożonym 
tempie walka o wykonanie wy­
tyczonych zadań.

Budowniczowie rejonu wiel­
kich, pieców, podjęli Zobowiąza­
nie skrócenia montażu pierw­
szego wielkiego pieca i jego 
nagrzewnic o 70 dni. Ekipy 
montażowe kończą przygotowa­
nia do montażu konstrukcji 
wielkiej hali łejniczej1 tego re­
jonu.

W rejonie stalowni rozpo­
częto betonowanie fundamen­
tów budynku głównego sta­
lowni. W szybkim tempie po­
stępują prace przy montażu

pierwszego kotła wielkiej si­
łowni.

Na terenie rejonu koksowni 
trwa już wymurówka komór 
grzewczych pierwszej baterii 
koksowniczej. Budowniczowie 
największej w kraju wytwórni 
materiałów ogniotrwałych koń­
czą- budowę pierwszego pieca 
wydziału szamotowego, przy­
śpieszając terminy prac, by 
zgodnie z planem oddać do 
użytku nowy rejon produkcyjny 
Kombinatu przed końcem bie­
żącego roku.

Ruszyła budowa walcowni. 
Już w dniu 1 bm. rozpoczęły 
się tu roboty betoniarskie.

Tempo prac na całym placu 
budowy nie słabnie ani na 
chwilę.

Budowniczym Kombinatu do­
trzymują kroku załogi hut i fa­
bryk, wykonujących zamówie­
nia dla Nowej Huty. Współ­
uczestnictwo w budowie Kom­
binatu — załogi te uważają za 
wielki zaszczyt. Załogi trzech 
wielkich zakładów — huty „Po­
kój“ , Zakładów Urządzeń Tech­
nicznych „Zgoda“ ’ i Bielskich 
Zakładów Urządzeń Technicz­
nych zainicjowały współzawod­
nictwo o tytuł najlepszego do­
stawcy dla Nowej Huty, znaj­
dując szeroki oddźwięk wśród 
innych zakładów. Poszczegól­
ne załogi postanowiły skrócić 
znacznie terminy wykonania 
zamówień.

I oto na teren budowy za­
częły nadchodzić transporty 
płyt chłodniczych dla wielkich 
pieców i setki ton konstrukcji 
z huty „Zabrze“ . Zaczęły na­
pływać dziesiątki ton konstruk­
cji z. Zakładów Mechanicznych

im. Stalina. Zakłady im. Szad­
kowskiego w Krakowie i Za­
kłady M-3 w Lodzi dostarczyły 
wykonane przedterminowo urzą­
dzenia.

Pod hasłem „Zielona droga 
do Nowej Huty“  wykonują swe 
obowiązki kolejarze. Załogi 
węzłów: Poznań, Chorzów, Sta- 
linogród, Kraków, Tarnów i 
wielu innych oraz dyspozytorzy 
poszczególnych . dyrekcji, od­
działów i odcinków — postano­
w iły zabezpieczyć planowy 
przebieg pociągów z dostawa­
mi, skracać postoje wagonów 
przy załadunku i rozładunku.

Zbliżają się wytyczone uchwa­
łą terminy uruchamiania pod­
stawowych wydziałów Kombi­
natu. Budowniczowie Kombina­
tu — ci z Nowej Huty i ci z 
dziesiątków zakładów-dostaw- 
ców nie poprzestają na dotych­
czasowych osiągnięciach, zwięk­
szają swe wysiłki. (PAP)

0 pełne wykorzystanie rezerw produkcyjnych 
przemysłu papierniczego

Z obrad krajow ej narady aktywu polityczno-gospodarczego przemysłu papierniczego
W tych dniach w Krapkowi­

cach odbyła się krajowa 
narada aktywu polityczno-go­
spodarczego przemysłu papier­
niczego. W- obradach wzięli m. 
in. udział: wiceprezes Rady 
Ministrów, sekretarz KC PZPR 
— tow. Władysław Dworakow­
ski, oraz • kierownik Minister­
stwa Przemysłu Drzewnego i 
Papierniczego — tow. Jerzy 
Knapik.

Zarówno referat jak i dysku­
sja wykazały, że chociaż prze­
mysł papierniczy plan I kwar­
tału br. wykona! w 102,1 proc., 
to jednak istnieje w tym prze­
myśle szereg bardzo poważnych 
niedociągnięć i zaniedbań, któ­
re muszą być jak najszybciej 
usunięte. Dobre wyniki całego 
przemysłu opierają się głównie 
na sprawnej pracy przodują­
cych zakładów, natomiast sze­
reg fabryk nie wywiązuje się 
w pełni ze swych zadań plano­
wych.

Jednym z głównych niedocią­
gnięć zakładów przemysłu pa­
pierniczego — jak stwierdzo­
no na naradzie — jest nieprze­
strzeganie rytmiczności produk­
cji, a przecież przykład przo­
dujących zakładów — jak np. 
w Żywcu — dowodzi, że można 
i trzeba utrzymać rytmiczność 
produkcji, że pomagają w tym 
nowatorskie metody pracy.

Bardzo ważną sprawą pod­
kreśloną .na- naeMzk i ' ; . t  
konieczność Szybkiego zlikw i­
dowania niedociągnięć w dzie­
dzinie jakości produkcji, któ- 
rych źródłem jest niedostatecz­
ne przestrzeganie przepisów 
technologicznych, słabe wykań­
czanie produkcji i niski poziom 
kontroli technicznej.

W dyskusji wskazywano rów­
nocześnie, że przodujące zakła­
dy dają przykład dużej troski 
o jakość produkcji. Dzięki 
przestrzeganiu przepisów tech­
nologicznych i rozwijaniu

współzawodnictwa o likwidację 
brakoróbstwa, załoga fabryki 
w Żywcu uzyskuje systematycz­
ną poprawę jakości wyrobów.

Narada wykazała, że w wie­
lu zakładach gospodarka mate­
riałowa jest niewłaściwa. Dla­
tego konieczne jest upowszech­
nianie doświadczeń zakładów 
przodujących takich jak łódzkie, 
krapkowickie i inne.

Wiele zakładów przemysłu 
papierniczego nie docenia spra­
wy postępu technicznego i mo­
dernizacji urządzeń. W niektó­
rych zakładach, jak np. w za­
kładach kłuczowskich, nie ty l­
ko nie jest rozwijany ruch ra­
cjonalizatorski, ale także nie 
wykorzystywane są nowoczesne 
urządzenia. Pomysły uspraw­
nień w bardzo wielu wypad­
kach są jeszcze załatwiane o- 
pieszałe, często w sposób biu­
rokratyczny.

Dużą uwagę zwrócono pod­
czas narady na zagadnienie

wzmocnienia dyscypliny finan­
sowej w zakładach. Kierownic­
twa wszystkich zakładów mu­
szą systematycznie kontrolować 
wykorzystanie środków finan­
sowych i bezwzględnie prze­
strzegać dyscypliny finanso­
wej.

Jako ważne zadania na naj­
bliższą przyszłość narada wska­
zała także poprawienie gospo­
darki remontowej oraz przy- 
śpieszenie i usprawnienie wy­
konania inwestycji.

Podsumowując dyskusję, tow. 
Wł. Dworakowski stwierdził, że 
przed aktywem politycznym i 
gospodarczym przemysłu pa­
pierniczego stoi zadanie jak 
najszybszego usunięcia wszy­
stkich niedociągnięć hamują­
cych realizację zadań planu, 
konieczność mobilizowania za­
łóg do wykonywania planów 
rytmicznie i według wszyst­
k ie j wskaźników ekonomicz­
nych. (PAP)
_______ ____ ____________

Kobiety
„Poprzez wszystkie granice wyciągnij­

my do siebie dłonie, aby zagrodzić drogę 
wojnie, uciskowi i  nędzy!" — tak brzmią 
słowa Apelu Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet do kobiet wszystkich kra­
jów. Pod tym hasłem rozpoczyna się dziś 
w stolicy Danii, Kopenhadze, Światowy 
Kongres Kobiet zwołany przez SDFK, 
międzynarodową organizację skupiającą 
135 milionów kobiet, bojowniczek o pokój 
i demokrację z. 65 krajów. Przybycie na 
Kongres zapowiedziały delegacje 80 kra­
jów,’ a więc i takich krajów, które dotąd 
w SDFK, nie były reprezentowane. W Kon­
gresie biorą również udział przedstawiciel- 
ki wielu organizacji, które dotychczas nie 
współpracowały z SDFK- Fakty te podob­
nie jak bardzo szeroki zasięg przygotowań 
do Kongresu świadczą o wzroście wpły­
wów SDFK, o zainteresowaniu i zrozu­
mieniu wśród kobiet całego świata dla do­
niosłych problemów, które omawiać bę­
dzie Kongrss.

Obrona praw kobiety, wałka kobiet w 
obronie dzieci i pokoju — oto dwa naj­
istotniejsze zagadnienia, których omówie­
niem zajmą się uczestniczki Kongresu; 
zagadnienia ściśle ze sobą związane i  naj­
bardziej istotne dia każdej kobiety, mat­
ki, żony, robotnicy i intelektualistki, go­
spodyni domowej i urzędniczki. I dlatego 
każda kobieta, niezależnie od rasy, kolo­
ru skóry, narodowości, wyznania i poglą­
dów politycznych, każda kobieta pragną­
ca pokoju, szczęścia swoich dzieci i ludz­
kich warunków życia, widzi \v rozpoczy­
nającym się dzisiaj Kongresie — -~swój 
Kongres. I dlatego Światowy Kongres w 
Kopenhadze ma tak szeroki, tak reprezen­
tatywny charakter.

Wielka jest siła koreańskiej matki pra­
gnącej bronić życia swego dziecka'' przed 
amerykańskimi bombami. Wielka jest siła 
wietnamskiej kobiety broniącej swego 
ogniska domowego przed ekspedycyjnymi 
oddziałami. Wielka jest siła kobiet krajów 
kapitalistycznych, które nie chcą, by_ ich 
synowie i mężowie szli na śmierć w imię 
interesów podżegaczy wojennych, które 
pragną uchronić swoje dzieci przed skut­
kami wyścigu zbrojeń, nędzą i ciemnotą. 
I wielka, ogromna jest siła kobiet wyzwo­
lonych, kobiet Związku Radzieckiego, Chin, 
krajów demokracji ludowej, współbudow- 
nłczych nowego życia, gotowych stać na

walczące
straży praw, które dała im władza ludo­
wa, gotowych bronić szczęśliwego dzieciń­
stwa swoich dzieci, bronić pokoju.

Kongres w Kopenhadze stanie się jesz­
cze jednym dowodem, że coraz więcej ko­
biet Staje do aktywnej walki o pokój, że 
c-oraz potężniejsza, coraz powszechniejsza 
staje się wola walki kobiet przeciwko woj­
nie i nędzy.

W awangardzie międzynarodowego ruchu 
kobiecego kroczą kobiety Związku Ra­
dzieckiego i wszystkich krajów obozu po­
koju i demokracji. W tych krajach wyzwo­
lenie ludu pracującego przyniosło ze sobą 
wyzwolenie kobiety, wyrwało kobietę 
z pęt wiekowego poniżenia, dało jej rów­
ne prawa ekonomiczne, społeczne i  poli­
tyczne z mężczyzną.

W Polsce, podobnie jak w Związku Ra­
dzieckim i w innych krajach obozu socja­
lizmu, równouprawnienie kobiet zagwaran­
towane zostało Konstytucją, najwyższym 
prawem narodu, zagwarantowane zostało 
faktycznym dostępem dla kobiet na równi 
z mężczyznami do wszelkich zawodów 
1 stanowisk, troską państwa o szkolenie 
zawodowe i kształcenie kobiet, opieką pań­
stwa nad matką i dzieckiem, równą płacą 
za równą pracę. W naszym kraiu kobiety 
na równi z mężczyznami pełnią najodpo- 
wiedzialniejsze funkcje polityczne i gospo­
darcze. 76 posłanek zasiada w Sejmie Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 36 kobiet 
jest. zastępcami posłów. Tysiące kobiet 
wchodzi w skład rad narodowych — tere­
nowych organów władzy. 1500 kobiet peł­
ni funkcje przewodniczących rad narodo­
wych na różnych szczeblach. Tysiące ko­
biet znajduje się na kierowniczych stano­
wiskach w aparacie państwowym i gospo­
darczym. Tysiące kobiet otoczonych sza­
cunkiem całego narodu nosi zaszczytny 
tytuł przodowników pracy. Nie ma w Pol­
sce większego zakładu pracy, większej .bu­
dowy, gdzie kobiety nie pracowałyby na 
równi z mężczyznami mnożąc bogactwo 
swej ojczyzny. Dziesiątki tysięcy dziewcząt 
kształci się w szkołach zawodowych, zdo­
bywając i podwyższając swoje kwalifika­
cje. 40 proc. młodzieży studiującej stano­
wią kobiety.

Kobiecie pracującej państwo ludowe 
stara się stworzyć jak najdogodniejsze 
warunki życia. Wyrazem troski państwa 
jest m. in. rozbudowująca się sieć żłób-

o pokój
ków i przedszkoli, w których matki idące 
do pracy zostawiają swe dzieci pod fa­
chową opieką.

Jakże inny obraz przedstawia życie ko­
biety w krajach kapitalistycznych nie mó­
wiąc już o koloniach, gdzie kobieta pozba­
wiona jest elementarnych praw ludzkich, 
traktowana jest jako przedmiot, jako 
obiekt nieokiełznanego wyzysku. Nawet 
w tych krajach kapitalistycznych, gdzie 
kobiety posiadają formalne równoupraw­
nienie polityczne, poddawane są one dy­
skryminacji ekonomicznej, w dziedzinie 
wynagrodzenia i zdobywania kwalifika­
cji. W tych krajach zarobek kobiety (za 
pracę równą pracy mężczyzny) jest o 30 
do 50 proc. niższy od zarobku mężczyzny 
(np. w Wielkiej Brytanii wynosił w 
t. 1952 przeciętnie 53 proc. zarobku męż­
czyzny), a nawet iak np. w Japonii — 
stanowi zaledwie 43 proc. zarobku męż­
czyzny. Kobiety, nie mając możliwości 
zdobywania zawodu pracują w olbrzymiej 
większości wypadków jako robotnice nie­
wykwalifikowane.

Waika o prawa kobiety staje obok walki
0 pokój, jako niezwykle istotne zagadnie­
nie na Światowym Kongresie Kobiet w 
Kopenhadze.

Szerokie i swobodne omówienie tego 
problemu na Kongresie, konfrontacja w’ol- 

.nego życia kobiety w krajach obozu po­
koju, z życiem kobiety w krajach kapitali­
stycznych, kolonialnych i zależnych bę­
dzie dla wszystkich dyskryminowanych 
kobiet dowodem, że kobiety mogą i po­
winny korzystać z pełnego politycznego, 
społecznego i ekonomicznego równou­
prawnienia, te o to równouprawnienie na­
leży wałczyć.

Szeroka i swobodna wymiana poglądów 
na Kongresie wykaże, że walka o prawa 
kobiety, o szczęście i przyszłość dzieci jest 
organicznie związana z walką o pokój.

W tę walkę wnoszą swój wielki wkład 
kobiety naszego kraju pracą codzienną
1 nauką, udziałem w budownictwie Polski 
Socjalistycznej, Polski szczęśliwych ma­
tek i szczęśliwych dzieci.

Kobiety polskie serdecznie witają Świa­
towy Kongres Kobiet. Cały naród polski 
z uwagą i sympatią będzie śledzić prze­
bieg obrad Kongresu, widząc w nim waż­
ny wkład w walkę kobiet całego świata, 
w walkę jaką toczą narody — o pokój 
i postęp.

Spis rolny

W  dn iach  5— 10 czerwca br. p rzep row adzony  zos ta \ ie  w  ca­
ły m  k r a ju  spis ro lny .  Na zd jęc iu :  sekre ta rz  p re zyd iu m  G R N  
w  K le m b o w ie  (w o j.  warszaw sk ie )  wręcza fo rm u la rze  sp isów *  
B o le s ła w o w i F uśn iko w i ,  s o ł tysow i g rom ady Kraszę w  Stary.

F o to—C A F

W  7 rocznicę zgonu 
M. I. Kalinina

(f) MOSKWA (PAP) W dniu 
3 czerwca minęła 7 rocznica 
zgonu M. I. Kalinina, wybit­
nego działacza Partii Komuni­
stycznej i państwa radzieckie­
go. Naród radziecki złożył głę­
boki hołd Jego świetlanej pa­
mięci. •

Imieniem Kalinina nazwana 
jesP-jedna z dzielnic Moskwy. 
W zakładach przemysłowych 
tej dzielnicy odbyły się zebra­
nia z referatami o czołowym 
rewolucjoniście. Otwarto wy­
stawy obrazujące Jego drogę 
życiową.

W centrum Moskwy inajdti* 
je się „Muzeum M. I. KalinH 
na". Tysiące ludzi przybywają 
tu, by bezpośrednio zapoznać 
się z licznymi dokumentami d 
życiu I działalności Kalinina* 

W jednej z gablot umiesz-* 
czono wykresy o wydaniach 
dzieł Kalinina. Od 1919 dó 
1950 roku ukazało się w Zwiąż-* 
ku Radzieckim 181 jego prać 
w 1.222 wydaniach, w 74 ję­
zykach narodów ZSRR i kra< 
jów obcych. Łączny ich nakład 
wynosi 55 milionów egzempla­
rzy. (PAP),

99 proc. „primy“ dają przodujące 
brygady fabryki dywanów

(f) Załoga Fabryki Dywa­
nów Smyrneńskich na Dolnym 
Śląsku, w wyniku pomyślnej 
realizacji długookresowych zo­
bowiązań, wysoko przekracza 
planowane wskaźniki jakości 
produkcji. Zamiast zaplanowa­
nych 94 proc. wyrobów I ga­
tunku, załoga tej fabryki wy­
konuje systematycznie 97,6 
proc. „prim y“ . Wyniki te idą 
w parze z realizacją planów 
produkcyjnych średnio w 105 
proc.

Tkacze fabryki podchwycili 
inicjatywę W. Saja. W tkalni 
obsługa 18 stanowisk pracuje 
już pod hasłem „Ja nie wy­
puszczę braku“ . Hasło to rea­
lizuje m. in. młoda tkaczka 
Maria Rondas, która w pierw­
szych dniach po podjęciu apelu

Saja uzyskała 99 proc. ■„prf- 
mv“ , wykonując równocześnie 
175 proc. normy. Tow. Maria 
Lenda zmobilizowała do pracy 
pod hasłem „Ja nie wypuszczę 
braku“  całą grupę tkacką. Gru­
pa ta produkuje obecnie 98—99 
proc. wyrobów I gatunku, uzy­
skując zarazem do 170 proc. 
normy.

Pragnąc przyjść robotnicom 
z pomocą w walce o jak naj­
lepsze wyniki jakościowe — 
organizacja partyjna fabryki 
wystąpiła z inicjatywą zorga­
nizowania „Szkoły Stachanow- 
skiej“ . Na czele szkoły stanęła 
była tkaczka, absolwentka 
technikum, Kazimiera Zbań- 
ska.

(PAP)'

Przodująca młodzież zgłasza się 
do szkół oficerskich W P

(f) W serdecznej atmosferze 
odbyło się spotkanie oficerów
i podchorążych WP z młodymi 
przodownikami pracy w Fabry­
ce Samochodów Ciężarowych 
im. Bolesława Bieruta w Lu­
blinie, W przyjacielskich roz­
mowach oficerowie i podchorą­
żowie opowiadali młodym ro­
botnikom o bohaterskich trady­
cjach Wojska Polskiego, o swej 
służbie i życiu w wojski. Wie­
lu przodujących młodych robot­
ników FSC interesowało się 
warunkami przyjęcia do szkół 
oficerskich. Po spotkaniu k il­
ku z nich złożyło podania z 
prośbą o przyjęcie do szkół ofi­
cerskich.

Znajdują się wśród nich zna­
ni przodownicy pracy jak — 
Ryszard Rzepecki, stolarz ma­

szynowy wyrabiający 250 proc. 
normy, jeden z inicjatorów 
wart pierwszomajowych zacią­
gniętych przez młodzież FSG 
oraz Grzegorz Wawrzysiak, ró­
wnież stolarz, który właśnie w 
fabryce nauczył się zawodu, a 
dziś wyróżnia się zarówno jako 
aktywista społeczny oraz jako 
dobry pracownik. Prośbę o 
przyjęcie do szkoły oficerskiej 
złożył również aktywista ZMP 
Ryszard Cbabręs, mechanik 
osiągający 240 proc. normy.

Podobnie jak w FSC w Lu­
blinie, i w innych zakładach 
pracy, w gromadach i szkołach 
wiele przodującej młodzieży 
wyraża pragnienie zostania ofi­
cerami ludowego Wojska Pol­
skiego. (PAP)

Narada w sprawie teatrów 
> dla młodzieży i dzieci

(T) 3 czerwca br. w M in i­
sterstwie Kultury i Sztuki od­
była się całodzienna narada 
poświęcona teatrom dla mło­
dzieży i dzieci. W naradzie 
wzięły udział kierownictwa tea­
trów młodzieżowych, przedsta­
wiciele SPATiF-u oraz zapro­
szeni literaci, działacze mło­
dzieżowi i oświatowi. Wziął w 
niej również udział Minister 
Kultury i Sztuki Wł. Sokorski.

Na naradzie przedyskutowa­
no zagadnienie kmfeepeji tea­
trów dla młodzieży i dzieci i 
wysunięto konkretne postulaty 
w sprawie właściwego ustawie­
nia problematyki tych teatrów 
w pracy Centr. Zarządu Tea­
trów. Między innymi postano­

wiono powołać przy G7T radę, 
złożoną z przedstawicieli za­
interesowanych organizacji i 
instytucji, dla kształtowania 
polityki repertuarowej tych tea­
trów. (PAP)

D Z I Ś  W NUME RZ E :
L. R E N Z I: Dwa programy.

N a ró d  w ło s k i w  o b lic z u  w y ­
b o ró w .

W IK T O R  K I,O S IE W IC Z , P rze ­
w o d n ic z ą c y  C R Z Z : W spó łza ­
w o d n ic tw o  — p o d s ta w o w ym  

* w a ru n k ie m  naszego s z y b k ie ­
go ro z w o ju .

L E S Z E K  G O L IS S K I:  K u ź n ia  
n o w y c h  lu d z i. (N a m a rg in e ­
sie n a ra d y  p rz o d u ją c y c h  k ie ­
ro w n ik ó w  ś w ie tlic  w ie js k ic h ) .

W . S Z E R E M E T A : K o szyka rze  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  m i­
s trz a m i E u ro p y .
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Przec iw  m orders tw u!
.-‘“ Termin morderstwa zostił : zamknąć usta wszystkim, któ- 
,w>znaczonv. Amerykański sąd j rzy protestują przeciwko poli­

tyce agresji i wojny.federalny odrzucił prośbę nie­
winnie skazanych małżonków 
Ethel i Juliusa Rosenbergów 
o zamianę kary śmierci na 20 
lat więzienia. Egzekucja ma się
odbyć 18 czerwca o godzinie '»  °

Sprawa Rosenbergów poru­
szyła sumienie Wszystkich ucz- ' 
ciwych ludzi na świecie. Oto 
bowiem dwoje ludzi zostało za­
wleczonych na ławę sądową 
tyIko dlatego, że walczyli o po­
kój, ty lko dla tego. że nienawi­
dzą wojny. Za to dwoje ludzi 
zostało skazanych na śmierć

Dla wzmożenia antypokojo- 
wej kampanii w Stanach Zjed­
noczonych, amerykańska „spra-

Do Kopenhagi przybywają delegacje 
na Światowy Kongres Kobiet

(f) KOPENHAGA

Światowy Kongres 
rozpoczynający swe 

szantażu życiem j obrady 5 bm.
ludzkim. Za przyznanie się do; Komitet przygotowawczy Kon- i m,nis,terstwo spraw 
nieistniejącej ’ ' '
nieistniejącyc 
władze a mery 
z cała bez(

kobiet al-

Przyjęcie w ambasadzie 
Wielkiej Brytanii w Moskwie

(f) MOSKWA (PAP). Agen-] stępca ministra spraw zagranł- 
cja TASS donosi: | cznych ZSRR A. A. Gromyko,

Dnia 2 czerwca ambasador | zastępca ministra handlu we- 
nadzwyczajny i pełnomocny | wnętrznego i zagranicznegow ie d l iw o ś ć “  „ o j i - . ip ,  c?^ • n  ' . i - " "  T  " ‘ (pAP)- j kołchoźnice, kobiety-naukowcy, idukcyjnych z chłopkami w  celu icuje obecnie 25 tys.

od Rosenbergów fałszywe, kła- i /e° w ^ k i c l P X n  S a ^ d e  i ‘ dzialaczk’ i Pokazania najlepszych do- 1 bańskich -  36 razy więcej niż Wielkiej Brytanii Gascoigne ! ZSRR P. N. Kumykin, sekre-
ml i we zeznania, stosując mc- 1 ^ ^  e da S w ó Ł y ^ S n ^  i I f w !adczen W *  *a‘ ! w «^esie przedwojennym. K o -«i szefowie przedstawicielstw | tarz Prezydium Rady Najwvt-
todę najbardziej ohvdnerrn 1 Kobiet roznotvvnnLv swe ! (0 PEKIN (PAP). Jak w y n i- ! k,cb zebra" ' acl? ch}?Pkl podej- . bie.ty albańskie biorą czynny ' dyplomatycznych innych kra-1 szej ZSRR X. M. Piegów, ge-
•zantażu. szantażu "życiem i obrady 5 lun '-mw ; ka z doniesień prasy, japońskie i rri0Wa‘Y zobowiązania wydaj- , udział w rządzeniu państwem, j jów Wspólnoty Brytyjskiej wv*

• • ' zaorani- nIeJszeJ Prac.v na cześć Kon- ^ --------- ’ : ’ .........  -
' | gresu.winy i wydanie I gresu ogłosił'. &że do Kopenha- !czn>rch odmówiło wydania pasz- j Sri 

■h wspólników. : gi przybyły już delegacje ko- i P?.r fów. zagranicznych jdelega- i i 
ykanskie otwarcie. | biot ż 25 krajów. Dnia 3 bm. ! c j  i L° b i et japońskich, które min- !ws
»Innśnia nrAnfmnio I ...--- t„.l„ j_t. r> t _ i r ,  : łv WziaĆ l ldzia ł W A W i a tn\V vm f/Tszczelnością proponują ; przvbvlv delegacje Polski, Bra 

Rosenbergom zmniejszenie ka- ; zylii, Costa Rica, Boliwii, Mek-

eiektrvcznvm w

(f) BUKARESZT (PAP). We 
półzawodnictwie socjalisty-, 

y wziąć udział w Światowym jcznym ó wykonanie pięciolatki 
Kongresie Kobiet w Kopeti- | w 4 lata uczestniczy ponad 250 
hadze. tys. robotnic. Stale wzrasta licz-

. ,L , , . | ............ . ....................  SOFiA (PAP). W miastach i ba kobiet zatrudnionych'w prze-
uclrzuceme prośby obrońców cząca Światowej Demokratycz- | i wsiach Bułgarii odbywają się (mysle- W 1951 r. w przemyśle 

o zmianę kary śmierci na karę i nej Federacji Kobiet Eugenia I zebrania kobiet w związku ze I pracowało przeszło 2,5 raza 
wiezienia — wywołało nową | Cotton, wiceprzewodnicząca ! Światowym Kongresem Kobiet, ¡więcej kobiet niż w 1946 r.

U a nawet całkowite uniewin- : syku. Argentyny i Indonezji. 
n,enie- * ■ Przybyły także: przewodni-

rale oburzenia 1 protestu we | SDFK I. Pragierowa i sekretarz i Robotnice, chlor

I wieczory artystyczne, poświeco-
. , - . , ........... ............ i- AP"). Dnia 1 ne walce o pokój. Urządzane są

nu. domagającymi się uniewin- : 2 bm. wyjechała z Moskwy do i wystawy, wydaje się specjalne
rre, naświetlające j

na kr/eśle 
Sing-Sing.

,,Oskarżenie“  o szpiegostwa, 
jakie wytoczyły małżonkom 
Rosenberg amerykańskie wła­
dze, zmyślon 
do końca, 
zeznania
FB I oraz jednego „świadka 

/któremu za oszczercze denun- 
1 cjacje. wymierzone 
Rosenbergom, zmn
!'ę viimZien,-aa 1 • ; nięcia haniebnego wyroku. ; szystowskiego Komitetu Kobiet i Y\

'przez obron^UEzu V P ' k a * a ? , a  i Anicrykański Komitet Obro- Radzieckich X. Popowa na cze-| ciach przez ooron„ laiszu pro w. oka- nv Rosenbergów wzmaga akcie le Y 
cyjnego procesu, mimo odnałe- . . .  1 ’
ziania obok innych dowodów 

listu, demaskującego głów­
nego „świadka“  amerykańska 

,,,sprawiedliwość”' brnie drogą 
zbrodni.

Proces małżonków Rosen­
berg wyreżyserowany został bo­
wiem dla

>ione jest od początku wszystkich krajach świata. Bia- generalny Federacji M;
. Opierało się ono na 1 lv Dom w Waszyngtonie zasy- j de Vaillant-Cou(urier.
‘1. Piatnyc.1 agentów ; pywąny jest depeszami i lista-I (f) MOSKWA (PA

lednenro „świadka“ , j mi, domagającymi się uniewin- ! 2 bm. wyjechała z Mc........................ ...............
.cze denim- cienia Rosenbergów. Najwybit-j Danii na Światowy Konores i gazetki ścieni 
e przeciwko ruejsi pisarze, uczeni, artyści,: Kobiet delegacja kobiet radziec- i życie i walkę 
■ejszono ka- . działacze społeczni żądają cof- kich z przewodnicząca Antvfa- i krajach.

lsta-I . Za wysokie osiągnięcia w j tytuł „Matki-Bohaterki“ . Tytuł j

, , , .. . . „ , /y- i nerał-pułkownik M. S. Malinin,
\V Zgromadzeniu Narodowym dali w ambasadzie W ielkiej i wyżsi urzędnicy ministerstwa 
.ylbanii jest 1/ posłanek, około : Brytanii w Moskwie przyjęcie spraw zagranicznych ZSRR, 
~ JY'' 1'ohiet wybrano do rad , ?, okazji koronacji królowej j ministerstwa handlu wewnę- 
ludowych. 1 Elżbiety II. irznego i zagranicznego ZSRR,

*  I Na przyjęciu obecni byli: < ministerstwa obrony ZSRR,
MOSKWA (PAP). Szacun-; pierwszy zastępca przewodni- j przedstawiciele społeczeństwa, 

kiciu i poważaniem otoczone są lezącego Rady Ministrów ZSRR ;jak również szefowie ambasad 
kobiety-matki w Związku Ra- i minister spraw zagranicznych | i misji akredytowani w Mo- 
dzieckim. Matkom, które uro- ZSRR W. M. Molotow, admirał iskwio oraz korespondenci za- 
riziły i-wychowały ponad 10 |N. G. Kuzniecow, pierwszy za-i graniczni, 
dzieci, nadaje się zaszczytny

przedsta-i
arie Clau- j  wicielki inteligencji organizują dziedzinie nauki, sztuki, kultu- ten nadano ponad 38.000 ko­

ry, techniki, budownictwa socja- j bietom radzieckim. Orderem 
lizmu około 4 tys. kobiet odzna- „Sława macierzyńska“  i „Mę­
czono orderami i medalami. I dałem macierzyństwa“  odzną- 
Wieie kobiet otrzymało tytuł j czono; około 3.800.000 kobiet,

Sukcesy „Mazowsza44 w Chinach

napisami
(Uratujcie

'Al 3.
„Save Rosenberg 
Rosenbergów!).

Polska opinia publiczna łączy 
swój głos z głosem- wszystkich 
narodów świata. Wszyscy lu- j 

osiągnięcia określone- dzie, którym drogi jest pokój, i 
go Ha twego do zrozumienia ce- którym droga jest

n-v Kosenoergow wzmaga akcję 1 le. W skład delegacji wchodzą I maszynowo-traktorowych orga- | gresein Kobiet, 
na rzecz niewinnie skazanych, j przedstawicielki wszystkich re- nizuje się spotkania "przodują- ' W różnych dziedzin 
. rzoci Bia.ym Domem nieustan- ; publik związkowych, robotnice, I cvch członkiń spółdzielni pro-! snodarczych i kulturalr 
me czuwają pikiety z napisami: i _________ 1 -

(f) PEKIN (PAP). Zespół ; w teatrze w Handżóu przy prze- 
„ Mazowsze“  po trzech kon- I pełnionej widowni. Na zakoń- 
certaeh w Kantonie wyjechał do j czenle koncertu publiczność 

laureata Nagrody "Państwowej, i z których każda wychowała po- Handżou serdecznie żegnany ! wraz z gośćmi polskimi od- 
T,n  \ V a m  \n ,  , ■ , j  i nad 5 dzieci- " j przez miejscową ludność. '! śpiewała hymn młodzieży.

niiW-HrvH, k i' .' , c? e-1 A:* I . . . .  . , ,, Tegoż dnia przewodniczący Następnego dnia odbył się
n, t S i h « T S k a e h  ' ■0duVWaJt  S.T konferencje \V ciągu jednego tylko j rządu prowincji Tan Ci-lim po- : koncert pod otwartym niebem 
w,cjsk.cn, w ośrodkach | w związku ze Światowym Kon- i 19o2 r. kobietom-matkom w , dojmował zespół na przyjęciu, i w obecności 5 tys. "widzów.

kobiet w różnych

¡ZSRR wypłacono tytułem z.asil- 
ach go- i ku 6 miliardów 355 milionów 

Inych pra- l rubli.

przyjęciu.
Dnia I czerwca zespól „Ma- j Dnia 3 czerwca br. zespół u- 

zowsze“  wystąpił z koncertem i dal się do Szanghaju.

lu. Sfery rządzący USA zamsce- 
nizowały go. byjeszćze bardziej 
rozpętać his'erię wojenną w 
Stanach Zjednoczonych, by są­
dowym i policyjnym terrorem 
zastraszyć obrońców pokoju.

\a  zebraniach i wiecach masy pracujące Francji 
domagają się utworzenia rządu pokoju

torvm droga jest sprawiedli-1 , ' ■ > •  wK> n,dy-1 ją się zebrani?
•ość wzmagają wysiłki zmie- I l at na Premlerf, Pierre Mendes- j których Lichwa 
zajace do uratowania życia „ rance s^ną l 3 bm. przed I lucje i wybiera

(f) PARY2 (PAP). Kandy-iją się zebrania i 
wosc wzmagają wysiłki * m i  " al y lc"iic i a, Pierre Mendes- [ których uchwalane
rzające do uratowania ^  -
Ethel i Juliusa -  prostych /gromadzf,niern Narodowym, u- : prezydenta i parł 
Amerykanów skazanych "-na bleSam  się o inwestyturę (pra-1 zoluciaćh tych n

wiece, na | pocztowcy dep. Lot-et-Garonne j koju domaga się utworzenia 
są rezo- zrzeszeni w różnych związkach j rządu, który położyłby kres 

ne delegacje do zawodowych, rada miejska St.-1 wojnie w indochinach," odrzu- 
amentu. W re- Martin-du-Var, związki z a wodo- cił układy z Bonn i Paryża, do- 

masv pracujące | we nauczycieli szkól zawodo-1 rnagał się rozwiązania " próbie-1

Amerykańska pożyczka 
dla przemysłu zbrojeniowego Ruhry

(f) BERLIN (PAP). Agencja ,bawi obecnie w USA. Pertrak- 
ADN donosi, że ciężki przemysł ; tuje on z finansistami w spra- 

Pubry otrzymać wje amerykańskich inwestycji w
przemyśle „wspólnoty

Zagłębia
na rozbudowę wielkich zakla- j ciężkim 
dów zbrojeniowych pożyczkę j węg|a ¡ stalj..
w wysokości 480 rrnln. doi arów. ! -, - , ,przewiduje ponadto amerykan-

Plan Mon neta

śmierć za umiłowanie pokoju. ™  û vor/ en^  nowego_ gabine-1 wypowiadają się przeciwko każ-i wych. " ..........................| mu^niemieckiigo''w"'drodze “m- i ‘ a -ua wpłynąć od poten , dezl-ietro orze
-  -  ł l , ‘ , i ^ , , i  hi, „ .  i demu rządowi, który chciałby! Sekcje CGT i chrześcijańskich i kowań miedzy czterema w ie lk i-! i atow finansowych z ^ a|| , skie pozyc/.k! dla ciężkiego przeB. Z.

Haniebny szantaż wobec Rosenbergów 
nowym potwierdzeniem 

bez po ds ta w i i ości oska rżeń
O św iadczen ie  m a łżonków  Kosenbergów

. d l NT)\YA JORK (PAP). — 1 nasze zostanie uratowane. Do 
,a..\ donosi agencja Associated' magajac sio od nas, bvśmv za- 
Press. dnf “  ’ 1 " ' '

• • “ o w.-, wgoujd Hssociatea ma gając się od nas, bvśmy. za- 
rrw.-. diua 2 bm. z polecenni; przeczyli prawdzie o naszej nie- 
nn:stra sprawiedliwości USA winności, rząd przyznaje iż 
ronwella odwiedził w więzie- wątpi o naszej winie 
ni Sing-Sing niewinnie ska- . ....

m 
B
riru Sing-Sing niewinni 
zanych małżonków

tu). Mendes-France złoży! dłuż­
szą deklarację, przedstawiając j realizować projekty poprzednie-1 zw. zaw., załogi fabryki nawo-j mi mocarstwami oraz zawar- 
SWR Pian> na przyszłość. Po | go premiera Rene Mayera. Re-1 zów sztucznych w Feuchy (dep. cia paktu pokoju miedzy pię- 
przemowienui Mendes-France',a | zolucie takie j>od adresem pre-1 Pas-de-Calais) oraz komitet ¡ciorna wielkimi mocarstwami, 
wywiązała się dyskusja, która j zydenta Auriola ' 
przeć:
godzin noćnych. Głosowanie] w. Nanterre, należący do ĆGT, j Mendes
nad inwestyturą odbędzie się w j chrześcijańskich związków za-, Feuchy żądają zwołania naj-2 jącą się utworzenia rządu, któ- 

|P°zn\cii godzinacn nocnych. ] wodowych i FO, urzędnicy pań-1 wyższej komisji umów zbioro-j ry zakończyłby wojnę w Wiet- 
catej Francji odbywa- stwowi departamentu Ardennes, ’ wycli, zaś komitet obrońców po-i namie. Krajowe związki zawo-

| dowe urzędników państwowych 
j zaprotestowały przeciwko każ­
demu rządowi, który usiłował­
by wprowadzić w życie pro- żj

/¡ązała się dyskusja._ która zydenta Auriola i grup poseł- j obrońców pokoju jednej z dziel-j Matki żołnierzy z Argenteuił 
wiągnęm się dô  ̂ późnych j skich wysłali m. in. kolejarze j nic Paryża skierowały listy do ¡wysłały do Zgromadzenia Na-

France. Robotnicy z 1 rodowego, delegację, dornaga-

Street. mysłu Francji w wysokości 350
Prezes „europejskiej współ- | miln. dolarów oraz dla przemy- 

noty węgla i stali“  (tworu pia- stu krajów Beneluxu — w wy- 
nu Schumana) Jean Monnet i sokości 200 rniln. dolarów.

W

e O szustwa p rzedw ybo rcze  w ło s k ie j chadecji
, Nie przyczynimy się

gow dyrektor, fe d e n i ln e ^ r z " ' naCJ
du więziennictwa Bennett, który

(f.) RZYM (PAP). Prasa de- 
, mokratyczna podaje coraz to 

do w v-; tJ0We fakty pogwałcenia ordy- 
wyborczej przez władze

? p,»po r t i ,  1 ba
sl? włoskie i członków partii

chrześcijańsko - demokratycz-

świadczenia te powinny być (chadecki Federaro wygłasza! 
doręczone emigrantom. Jednak- przemówienie, w którym chwa- 
że - -  pisze dziennik — mini- h it rząd De GasperPego. Kilku 
sterstwo spraw wewnętrznych | uczestników wiecu przerwało 
nie przesłało gminom, wyda- ¡jego przemówienie, podkreśla- 

wybor- jjąc, że rząd nie speinil żadnej
1948 r.

Eisenhower zarządził „badanie 
i o jalności“ amerykan skich 

pracowników ONZ
 ̂ NOWY JORK (PAP), .„lojalności“  urzędników ONZ —

jek ty 'Mayerar^Dele^acja' koić- A" enc-ie amerykańskie donoszą, obywateli amerykańskich. Bada- 
jarzy udała sie z podobnym 1 ze l)rezyde.nt Eisenhower zarzą- jniom zostanie poddanych prze- 
żądaniem do siedziby prezyden- !dzit Powołanie specjalnej korni- ¡szło 3 tys. amerykańskich funk-

(f)

ta Francji.

... u<1| ynsiom wvr i - i 1 ---------‘ — ............. ...... ...... | jąeym zaświadczenia
Federalnym Biurem Śledczym ; 1"  " " "  ■' 0t' ,e,I!' jnęj. W zaciekłej walce przeciwko | cze, pokwitowań, które powin- z obietnic złożonych w
w- zamian za ułaskawienie, kon- Oświadczamy uroczyście i o- Atom postępowym chadecja u- j ny potwierdzać fakt otrzymania ]nodczas Kampanii wyborczej 
tynuując w ten sposób brutal- 'tatocznie, że nawet pod groź-i cieką sie do licznych machina, i tych zaświadczeń przez adre- Federaro obrzucił stekiem wy 
na presję, wyżeraną od 2 śmierci nie damy się zmusić. cji i oszustw. | satów. Izwisk tvch. którzy mu^przerwa-
Hd ofiary „sprawiedliwości1 a- do zlozen.a fałszywych zeznań; Jak podaje „U n ita “ , mini- „U n ita “  stwierdza, że jeśli ¡li Większość uczestników wie-
merykanskiej. , ‘ ’ ^  ------------ ! ! ■ • 1 - - 1

Po wizycie Bennełta Rosen­
bergowie przesłali swemu o- 
broucy następujące oświadcze­
nie:

„Wczoraj" m inister, sprawie­
dliwości Stanów Zjednoczonych 
zaproponował nam dokonanie 
„transakcji". Oświadczył on 
nam. że jeśli będziemy "wspót-

; do zrezygnowania na rzecz ty- sterstwo spraw wewnętrznych j zaświadczenia wyborcze nie zp- ]cu wygwizdała Federaro; wyją!
rami z naszych praw wolnych otrzymało szereg zaświadczeń j staną doręczone adresatom lub ; (H^wMyczasorewolwęr i' oddał
Amerykanów. Nie kupczymy wyborczych przeznaczonych dla ! nie zostana anulowane, to łm o-' nieć strzałów raniar new na naszym snmi»ni«m a,. C.......  i; i.- i. : .... , - • . ,,__ :I. ... U- z^iow, ldiiiąc pewną

Uilrot/.cnie konferencji 
Irzech mocarstw na 

Bermudach
(f) LONDYN (PAP). Agen-

sji, która zajmie się badaniem jcjonariuszy ONZ.

Fiasko misji tzw. buchmanislów 
'w Azji

nnszym sumieniem, godnością; obywateli włoskich (mieszkań- i  żna będzie z całkowitym uza- dziewczynkę, 
człowieka i poszanowaniem j ców prowincji Ancona), którzy | sadnieniem podejrzewać, że

Za- | zostały one wykorzystane
—  i cei., sfabĘVkowania dodałko- jaresztować Federaro, który spo- 

'■ 'nY,g..osp'] na Par,i' jkojnie odjechał, lecz po to, żeby
aresztować 20 uczestników wie-

prawdy!
Jeśli zostaniemy straceni — 

będzie to mord dokonany na 
n.ewinnych ludziach i hańba za 
to spadnie na rząd Stanów

wyemigrowali za granicę.
Policja interweniowała,, jed- 

w nakźe bynajmniej nie po to, aby

pracowali z rządem, to życie j Zjednoczonych.“

27) czerwca-dniem walki narnriu 
hinduskiego o zakończenie wojny 

w Korei
m  PEKIN (PAP). Agencja ; domaga sie natychmiastowego 

Nowych C K . donosi z Delhi: : zaprzestania wojny w Korei.
Ogólnohinduska Rada Poko- Zadają togo wszystkie warstwy 

ju ogłosiła apel, w którym . naszego narodu.“

Przedłużenie umowy 
handlowej między 
Polską i Indiami

(?) Dnia 1 czerwca br., dro-

irześcijańsko - demokratycz- 
i nej.

Z doniesień prasy wynika 
że wbrew obowiązującym \vć 
Włoszech ustawom, które za­
braniają duchownym brania u-

gą wymiany not w New Delhi. ]-działu w kampanii wyborczej

wzywa naród hinduski, bv dzień 
25 czerwca — trzecią rocznice 
”  ybuchu wojny koreańskiej- — 
ogłosił dniem walki o niezwło­
czne położenie kresu przelewo­
wi krwi w Korei.

„Naród hinduski — głosi 
m. in. apel — jednomyślnie1

umowa handlowa polsko-indyj- 
! ska z dnia 6 stycznia (951 r.
I została przedłużona do dnia 
¡31 grudnia 1954 r.

Umowa przewiduje eksport 
do Indii maszyn włókienni- : 
czych, rolniczych i dla innych 
przemysłów, różnych wyrobów

kler prowadzi w całym kra­
ju nie przebierającą w środ­
kach propagandę na rzecz cha­
decji.

cu, w tym sekretarza miejsco­
wej organizacji partii socjali­
stycznej.

Burmistrz włoskiego miasta 
odmówił wpuszczenia 
oszczerczej Wystawy

(i) RZYM (PAP). Bur­
mistrz miasta Folignó, kandy- 

Idat na senatora z listy Partii

(f) LONDYN (PAP) W ó-jnizację zwolenników „odrodzę-'
statnich dniach powróciła z jn ia  moralnego“ .

, .Azji do Anglii „grupa opera- 1 Dywersja ideologiczna buch-
cję.zachodnie donoszą powolu-| tyWna“  osławionej organizacji manistów w Azji poniosła cal- 

.zrłodła, urzędoi\e, że „odrodzenia moralnego“  ze | kowite fiasko. Dziennik hindu- 
sw.ym przywódcą F. Buchma-jsto' „National Herald“  podkre- 
tiem na czele. Jak wiadomo, j ślał, że „idee“  buchmanistów

cieszą się poparciem jedynie 
z walki klasowej oraz propa- ze strony „wielkich przemy- 
gują rasizm i inne teorie ra­
sistowskie.

conferęncja trzech mocarstw 
: zachodnich, która miała się od- 
; być na Bermudach w 
i czerwca, 
odbędzie
w ostatnich dniach czerwca. 
Odroczenie to nastąpiło podo­
bno na wniosek premiera Chur­
chilla.

została odroczonT’ H buchmaniáci glosZÍ¡ rez>'gnacjç 
się prawdopodobnie słowców i , bogatych kupców“ . 

W Madrasie i w innych mia- 
~ . . . . . .  , , stach odbyły się demonstracje

października roku ub. ■ protestacyjne przeciwko dzia- 
200-osohowa „grupa operatyw- ta|ności ;>Krupy operatywnej“
f,a. buchmanistów, spośród bUchmanistóW w' Indiach. „M i- 
ktorycii większos«. ‘ •'jak wska- | sja odrodzenia moralnego '— 

¡żuje prasa hinduska — została ;stwierdza dziennik „Hindustan
i przeszkolona na specjalnych 
kursach — zajmowała się w

Times“  — poniosła fiasko...“ . 
Niepowodzenie buchmanistów

Mówca chadecki 
„argum entuje“ na wiecu 

strzałami rewolwerowym i mo'v!! "P .
Ogoinohinduska Rada Poko- S przemysłów,, rożnych wyrobów - ; go miasta oszczerczej wystawy

ju wzvwa wszystkich działaczy i Przerr,ysłM metalowego, minę- \ . (.D RZYM (PAP). Dziennik i „Po tamtej stronie“ , szkalują- 
społecznych do jak nafszersze" ' ralneSó> chemicznego, papierni-,! „Avanti“  donosi o poważnym jcej kraje demokracji ludowej
go udz 
do przeprow, . • j ............. i «.» '-tiaAiitj, i uu v maiigaiiu»\cj, | „  „  ,.u mm - i w lutu. D uiiiiis iiz  nua iuo ii zo- i w pierwszym dniu ohrad pr°

o położenie Kresu wojnie w j miki, pieprzu i herbaty. .wyborczego, zorganizowanego ! stał przez władze włoskie za- mier Churchill dokonał przeglą
‘v0rei* ' (PAP) 1 przez chadeków. Deputowany wieszony w urzędowaniu. 'd ii sytuacji międzynarodowej.

fil)rady premierów 
W spóluoly Brytyjskiej
(f) LONDYN (PAP). Dnia _ ..

3 hm. rozpoczęły się w Londy- | »ndiacn, Pakistanie, na Cejlo- . w Indiach zmusiło ich do zre-
„a senatora -/ nsiv parni i nie obrady premierów krajów 1 'lle w "mych krajach azja- zygnowania z planu zwołania 

! Komunistycznej, Fittaiuoli od- 'Wspólnoty Brytyjskiej. Obrady | .ProP?Randą : .„światowej konferencji“  w Azji
: ] mówił wpuszczenia na teren te- PotrwaD do 9 bm. ” dpl Buchr" an‘i , 1 _ »siłowała , odłożenia jej „na czas nieo-.

stworzyć w tych krajach orga- • graniczony“ .Na konferencji mają być o -j 
mówione zagadnienia między­
narodowe oraz problemy we- j 

gospo- i7: ’• J ,lv ajS/t' rsz' | ' ; czego i innych artykułów oraz ] incydencie, który miał miejsce |Oświadczył on, że wystawa ta wnętrzne, a zwłaszcza gosp
-.a i w pizygotowamach i import do Polski m. in. ru- j w MasOraca w prowincji Catań- j stanowi obrazę dla przyjaciół jdarcze Wspólnoty Brytyjskiej, 
oprowadzenia dnia wal- , dv żelaznej, rudy manganowej, zaro podczas wiecu przed- Włoch. Burmistrz Fittaiuoli zo-t W pierwszym dniu obrad pr

(PAP) ¡przez chadeków.

Dymisja rządu indonezyjskiego
(f) LONDYN (PAP). Z Ha- ¡nadała komunikat o dymisji

gi donoszą, że indonezyjska \ rz9du indonezyjskiego.
. . . i Prezydent Indonezji Sukarno

Iagencja informacyjna ANETA przyjął' dymisję rządu.

y  n r  nr! w ło s k i  w  ob l iczu  w y b o ró w

D W A  P R O G R A M ! T

Rzym, czerwcu'

Już niewiele dni dzieli Wio­
chy od 7 czerwca i kampania 
wyborcza rozwinęła się w peł­
ni we wszystkich prowincjach 
Włoch. Dla wszystktoh jest 
rzeczą jasną, że kampania ta 
odbywa sie w warunkach cał­
kowicie różnych od poprzed­
nich wyborów. Nie mogąc ; 
przedstawić narodowi niczego 
innego, jak bilans upadku. De 
Gasperi ucieka się do najbar­
dziej absurdalnych pretekstów, 
aby na nowo pobudzić antyko­
munistyczną atmosferę z 18 
kwietnia 1948 roku, aby unie­
możliwić ludziom zastanowie­
nie się nad rzeczywistymi wa­
runkami życia» we Włoszech. 
Stąd biorą się „rewelacje" De 
Gasperiego w jego przemówie­
niach przedwyborczych ostat­
nich dni. A wiec bzdury na te­
mat rzekomej „twardości" 
ZSRR wobec Wioch w roku 
1945, a więc odgrzewane non­
sensy na temat jeńców wło­
skich, jakoby znajdujących się 
jeszcze u Związku Radziec-

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBU NY LU D U “)

L. Remi

dowego i do pokoju, podjęte 
przez gząd radziecki. Żadne o-rz,

rstv

kim.
głupia wystawa 
stronie“ .

prowokacyjna
„Po tamtej ¡

Na nieszczęście dla 
speriego, prawda

De Ga-
zbyt o-

czywista i zbyt oczywiste są je­
go kłamstwa. Włosi, którzy zło­
żyli 17 miln. podpisów pod a- 
pelem Światowej Rady Pokoju 
z największą sympatią witają 
wszelkie inicjatywy zmierzają­
ce do odprężenia międzynaro-

szczersiwa De Gasperiego nie 
mogą zmienić faktu, że szero­
kie masy narodu włoskiego w i­
dzą w Związku Radzieckim 
najbardziej konsekwentnego o- 
breńcę pokoju.

Jeśli chodzi o skandal wyni­
kły wokół wystawy „Po tamtej 
stronie“ , to powinien on całko­
wicie wystarczyć do zdymisjo­
nowania jakiegokolwiek rządu, 
posiadającego choćby kruszynę 
honoru. Lecz w wypadku rządu 
włoskiego mamy do czynienia 
z wychowankami nią tylko Wa­
tykanu, ale i Departamentu 
Stanu USA i zamiast dymisji 
rządu, ujrzeliśmy cyniczną o- 
bronę wystawy „Po tamtej 
stronie“  przez kota oficjalne.

Kruszy sic blok chadecki

Niezależnie od kłamstw i ka­
lumnii rzucanych przez klikę 
De Gasperiego. sytuacja wew­
nętrzną w porównaniu z po­
przednimi wyborami parlamen­
tarnymi uległa poważnej zmia­
nie. W rok i^ l948  wszystkie 
partie burżro^i i drobnej bur- 
żuazji zblokowały się wokół 
chrześcijańskiej demokracji, 
przeciwko Frontowi Demokra­
tyczni:» - Ludowemu, przeciwko 
partiom komunistycznej i socja­
listycznej. Dziś blok rządowy 
jest w dużym stopniu odizolo-

i wany. Chrześcijańska demo­
kracja jest popierana przez par­
tie socja! - demokratyczną, libe­
ralną i republikańską w ten 
sposób, że każdy gios oddany 
na te „party jk i“  idzie na ko­
rzyść chadecji. Jednakże popar­
cie udzielone przez te partie 
chadecji spowodowało, że utra­
ciły one sympatię poważnej 
części swoich starych wybor­
ców i poparcie wielu swych 
starych działaczy.

Osobistości takie, jak Greppi. 
były burmistiz Mediolanu, Ca- 
lamandrei, Codignola i inni 
opuścili partię Saragata (tj. so- 
ejal-demokrat(>w), a wraz z ni­
mi uczyniło to wiele dołowych 
organizacji partii socjal-demo- 
krntycznej. \V rezultacie pow­
stał rozłam w partii Saragata 
i utworzono autonomiczny ruch 
socjal-demokra tyczny.

Podobne stanowisko zajął 
były premier Partu wobec par­
tii republikańskiej, oraz- były 
minister finansów Corbino i 
znany działacz polityczny, de- ; 
putowany do parlamentu N itti, j 
wobec partii liberalnej.

Dziś antyrządowe siły demo- ; 
kratyćzne nie ograniczają się 
wyłącznie do partii komunisty- i 
cznej i socjalistycznej. Wzmoc­
niły się one, obejmując również ; 
przedstawicieli średniej i dro­
bnej burżuazji. Grupy te i par­
tie, chociaż wyznają różne kon- ! 
ccpcje polityczne, są zgodne w 1

swej woli walki W obronie kon­
stytucji republikańskiej, w o- 

I bronie wolności demokratycz- 
i nych, zagrożonych klerykainą 
polityką. Dziś chadecja nie 
może postawić wyborcy przed 
dylematem stworzonym przez 
nią w roku 1048: ,,Glosujcie na 
nas, bo inaczej skoczycie w 
ciemność, zwiększycie niebez­
pieczeństwo komunistyczne” . 
Dziś wyborca może zrozumieć, 
że chodzi o uratowanie, wolno­
ści od dyktatury klerykalno-fa- 
szystowskicj, o szeroki front 
demokratyczny obejmujący w 
szerokim wachlarzu różne siły 
społeczno - polityczne.

Fakty, które 
oskarżają chadecję

Wszystkie siły Akcji Kato­
lickiej. po li łyku jacy księża, za­
konnice i dewotki, osławione 
komitety obywatelskie itp. zo­
stały znów zmobilizowane, 
duchowe gromy posypały 
na głowy wiernych, którzy 
mają zamiaru głosować’ 
„krzyż“ — symbol wyborczy 
chrześcijańskiej demokracji. 
Mimo tych wszystkich wysił­
ków coraz trudniej jest De Ga- 
speriemu usprawiedliwić swą 
politykę wojny, zarówno w 
dziedzinie międzynarodowej, 
jak i wewnętrznej, coraz trud­
niej mu przychodzi twierdzić, 
że nie można myśleć o refor­
mach, kiedy należy się zbroić.

Coraz szersze warstwy nie 
tylko mas pracujących, ale ró-

a
się
nie
na

wnież drobnej burżuazji zaczy­
nają zastanawiać się nad ha­
słami spokojnej i. udokumento­
wanej propagandy Opozycyjnej. 
Zarówno w wielkich miastach, 
jak i w najmniejszych wioskach 

i z równą silą przemawiają licz- 
i by dotyczące bezrobocia, bez- 
I dotnnych, brakujących szkół,
! szpitali, wiosek bez światła,
| bez wody itp. Wykazują one, 
i że De Gasperi przeznaczył mi- 
i liardy na zbrojenia, podczas 
1 gdy żadne z przyrzeczeń zło- 
j żonych w roku 1948 nie zostało 

spełnione, że De Gasperi dzia- 
! tał wyłącznie na korzyść han- 
| dlarzy armat, monopolistów,
! wielkich obszarników, ze szko­

dą dla narodu.
Przysłowie mówi: „Bóg ośłe- 

i pia tych. których chce zgubić“ , 
i De Gasperi i jego klika nigdy 
; jeszcze nic wydawali się bić 
takimi krótkowidzami politycz­
nymi. jak obecnie. Widać to do­
skonale z całego charakteru ich 
propagandy. W pierwszej chwi­
li przypuszczali, że stare slo­
gany i stare straszaki propa­
gandy antykomunistycznej mo­
gą być jeszcze aktualne. W o- 
bliczu faktów, w obliczu doku­
mentów, które mówią same za 
siebie, zatrzymali się jednak i 
zmieszani i nie wiedząc już co ; 
powiedzieć, wdają się w bzdur­
ne polemiki na temat „celów ; 
międzynarodowego komuniz-! 
mu“ lub też usiłują uratować ; 
się czystym kłamstwem, jak ów 
chadecki mówca, który w  jed- ! 
nvm z miast prowincji wenec- ! 
k i oj oświadczył, że we Wio- j 
szeeh nie ma bezrobocia!

„M am y nóż w  rękawie“

W obliczu „niebezpieczeń- i 
siwa“ , jakie dla chadecji sta- 1

f nowi udokumentowana i opar- 
j ta na prawdzie propaganda o- 
j pozycji, uważał za stosowne 
interweniować watykański or- 

¡ gan ..Osservatore Romano“ , a- 
j larmując wiernych: „Albo kato- 
\ liry  będą działali w jak naj­
większej jedności, albo też nie 

! zostanie zagwarantowana do- 
j stateczna ilość głosów, która 
; usunie niebezpieczeństwo dla 
\ sprawy” . Ze swej strony De 
i Gasperi nie cofa się przed kwa- 
śnym uśmiechem pod adresem 

¡ monarchistów i faszystów z 
: MSI, wzywając ich na pomoc 
• w razie niebezpieczeństwa. W 
! istocie rzeczy De Gasperi i 
spółka nie liczą już na wyniki 
ich propagandy. Całą swoją 
nadzieję opierają oni na terro­
rze religijnym, korupcji i oszu­
stwie. na organizacji Akcji Ka­
tolickiej, a wreszcie na olbrzy­
mich środkach, które zostały 
im dostarczone przez przemy­
słowców (dziennik „Nueva Re­
pública“  pisał, że sięgają one 
15 miliardów lirów) i na a- 
paracie policyjnym. Scelba, mi­
nister spraw wewnętrznych, 
przemawiając w Modenie, tnie- ; 
ście, gdzie policja zamordowa- i 
la 6 robotników, chwalił 
sic: „Mamy nóż w rękawie“ , i 
Nie trudno przypuścić, że czło­
wiek. który był związany z 
bandytami sycylijskimi, użyje 
noża nie tylko w przenośni, j 
ale i w rzeczywistości.

O rząd pokoju

Partia komunistyczna, stoją- ¡ 
ca na czele sil demokratVcz- i 
nych wyjaśniła szeroko słowa-,! 
mi towarzysza Togliattiego i 
innych przywódców cele, jakie 
przyświecają jej polityce, 1 
„Domagamy się przede wszyst-

kitn — powiedział tow. To- 
gliatti — rządu pokoju, zakoń­
czenia zimnej wojny, a w kra­
ju polityki reform społecznych 

j w interesie wszystkich pracu­
jących, pełnego zastosowania 

| republikańskiej konstytucji“ . 
Komuniści domagają się. aby 

| znacjonalizowano wielkie kom- 
\ pleksy przemysłowe IRI i FIM 
■ (fabryki metalurgiczne, w któ­
rych pewien udział posiada 

| państwo), aby znacjonalizowa­
no wielki trust chemiczny 
„Montecatini“ i monopole e- 

; lektryczne. Komuniści domaga- 
j ją sie reformy rolnej, która o- 
graniczy wielką posiadłość do 

; 50— 100 ha i zapewni ziemię’ 
[ bezrolnym i małorolnym chto- 
1 pom. Domagają się oni reformy 
podatkowej tak. aby największe 

j podatki płacili bogaci. Domaga- 
j ją się pni walki przeciwko po­
twornym warunkom mieszka- 

! niowym i o zdrowe mieszkania 
dla wszystkich rodzin włoskich. 
Domagają sie oni bezpłatnej 
pomocy lekarskiej dla wszysł- 

i kich obywateli pracujących. 
Domagają sie w końcu podję- 

1 cia stosunków handlowych z 
wszystkimi krajami świata, bez 
żadnej dyskryminacji, szczegól- 

; nie z krajami Europy wschod­
niej.

Są to żądania popierane 
; przez szerokie warstwy narodu j 
; włoskiego. Dziś w kampanii j 
przedwyborczej nie mówi się o j 

J niczym innym ria tysiącach ude­
ków, zebrań, konferencji fabry­
cznych i wiejskich, organizowa- j 
nych przez KP Wioch codzien­
nie we wszystkich prowincjach ; 
kraju. Nigdy jeszcze nie noto- 1 
wano tak szerokiego poparcia 
dla programu wyborczego ja- | 
kiejś partii, jak to ma obecnie1

j miejsce w odniesieniu do par- 
j tii komunistycznej.

Niewątpliwie gra idzie o 
stawkę mającą olbrzymie zna- 

jczenie i to nie tylko dla Wlo- 
¡chów. Nie ulega wątpliwości, 
że De Gasperi i jego klika znaj­
dują się obecnie w najbardziej 

! krytycznym momencie swej ka- 
[ riery politycznej. Szerokie war­
stwy narodu zduszone kryzy- 

| sem ekonomicznym, zastojem 
[przemysłu i handlu, są znie­
chęcone polityką bez perspek­
tyw. Obecny premier, zapytany, 

¡jaki program przedstawiłby 
[ Włochom w razie zwycięstwa 
jw  dniu 7 czerwca, odpowie- 
j dział cynicznie: ,,Będziemy ro- 
| bić to, co robiliśmy dotych- 
j czas” . Oto perspektywy, które 
[otwiera on przed Włochami.
. Program głoszony prze siły 
demokratyczne, a przede wszy­
stkim kroczące ramię w ramię 
partie komunistyczna i so­
cjalistyczna, odpowiada, nastro­

jom  większości Włochów. 
„Chcemy użyć wielkiej miotły 
— powiedział tow. Togliatti — 
aby wyzwolić kraj od korupcji 
i nadużyć rządzącej kliki klery- 
kalnej. Pragniemy, aby do kie­
rownictwa życiem gospodar­
czym i politycznym doszły nowe 
siły i jesteśmy (Irzekonani, że 
jest to jedyna droga odnowie­
nia Włoch“ .

Ts słowa towarzysza To­
gliattiego głęboko zapadły w 
serca i w umysły milionowych 
rzesz narodu włoskiego, które 
pragną rządu pokoju, demokra­
cji i niezawisłości narodowej. 
Dążenie to znajdzie niewątpli­
wie dobitny wyraz w wyborach 
w dniu 7 czerwca.
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Knhiety walczącej horei Współzawodnictwo— podstawowym warunkiem
naszego szybkiego rozwoju

Bohatersk ie  K o re a n k i  n ieugięcie  walczą w  obron ie  swej o jczyzny przed im per ia l is tyczną  ag ­
resją. Na zd jęc iu :  dzie lne łączn iczk i pod ogniem  w roga , u t r z y m u ją  n iep rze rw aną  łączność 

miedzy oddz ia łam i na p ie rw szych  l in iach  f ro n tu .  r o to —c a f

M asowe zgłoszenia do T o w a rzys tw a  
P rzy  jaz  ni Po Is ko -  R adz i eck i e j

lf)  Hasto IV Krajowego 
Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej — „Wszys­
cy pracujący w szeregach 
TPPR“ , podjęte zostało przez 
wiele tysięcy robotników, chło­
pów, inteligencji pracującej i 
młodzieży.

Podobnie masowy napływ za-leżenie braterskiej pomocy i 
znaczył się wśród słuchaczek przyjaźni Związku Radzieckie- 
szkół pielęgniarskich PCK, któ i go dla dalszego imponującego 
rych ponad 500 otrzymało legi- rozwoju naszego pokojowego 
tymacje TPPR. ¡budownictwa. Robotnicy posla-

„W szeregach Towarzystwa | nawiają szeroko popularyzować 
j — powiedziała Irena Olszew- j przodujące radzieckie metody 
I ska, jedna ze słuchaczek Ośrod- : Pracy-

Ludzie pracy wstępując w ką Pielęgniarskiego w W arsza- j Na zebraniu w kopalni „My- 
szeregi TPPR pragną jeszcze wie — będziemy mogły pogłę-| słowice“  czołowy górnik tej ko- 
mocniej zacieśnić więzy przy- bić swą wiedzę o ZSRR i za- palni. Jan Domachowski, powie- 
jaźni z narodami Kraju Rad — j znajomić się z osiągnięciami ¡dział m. in.: „Czerpiąc z ogrom- 
ostoi pokoju i przyjaźni mię- : medycyny radzieckiej, rozsze-j nych doświadczeń ludzi radziec- 
dzv narodami, jeszcze lepiej po- rzając w ten sposób swoje wia- kich, stosując ich nowatorskie 
znać wielkie osiągnięcia ra- j domości społeczno-polityczne i ¡metody pracy, będziemy mogli 
dzieckiej nauki, techniki i kul-1 zawodowe“ . | łatwiej pokonać trudności, a
*ur>’- i Na terenie wsi woj. warszaw- tym samym systematycznie wy-

W Warszawie i na terenie skiego powstało ostatnio 61l jkonywać i przekraczać nasze 
województwa warszawskiego ; nowych kól TPPR, które zgru-| plany produkcyjne“ , 
szeregi FPPR wzrosły ostat- j powały ponad 10 tysięcy chło- ) W Zakładach Przemysłu Me- 
nio o blisko 60 tysięcy nowych | pów — członków spółdzielni j talowego im. J. Stalina w Poz­
er,łonków. Wśród budowniczych produkcyjnych i gospodarują- 1 nariiu do jednego z wielu kół
MDM do Towarzystwa wstąpiło jcych indywidualnie, 
ponad 600 pracowników, a m. W woj. staiinogrodzkim od 
in. wjelu znanych przodowni- ! dnia, w którym załoga kopalni
ków pracy, jak np. murarz Je- „Pstrowski“ 'podjęła apel IV i istnieje już ponad 1100 kół 
rzy Jaczynski, osiągający 380 j Zjazdu TPPR, w szeregi To-j TPPR. Około 80 procent ogółu 
proc. normy i robotnik Kazi- , warzystwa Przyjaźni Polsko- '
mierz Skórny, wykonujący 220 ; Radzieckiej wstąpiło prawie 50 
proc. normy. j tys. osób, z czego około 20 tys

W Warszawskich Zakładach | z terenu wsi.
Przemysłu Odzieżowego" nr 2| Na masowych zebraniach za- iganizacyjnej TPPR uzyskał rio- 
do TPPR wstąpiło około 1000 ¡łóg robotniczych ludzie pracy j tychczas powiat gdański, gdzie 
osób. a w Polskich Zakładach; w gorących, serdecznych sło- \ do TPPR wstąpiło ostatnio o-
Optycznych ponad 500. 1 wach podkreślają doniosłe zna- i koło 5200 osób. (PAP)

zakładowych TPPR wstąpiło o- 
statnio 665 pracowników.

We wsiach woj. gdańskiego

gromad, spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów województwa 
posiada już koła Towarzystwa. 

Najlepsze wyniki w pracy or-

Nn m art im ps ie

B rak poczucia czasu
Pod hasłem „Dnia wierności“ 

— oczywiście dla Hitlera — od­
byt się w Monachium zjazd 10 
tysięcy byłych strzelców gór­
skich spod znaku „Szarotki“. 
Dla podkreślenia „jedności" 
wieikoniemieckicj Rzeszy — na 
zjazd ten przybyli „strzelcy al­
pejscy“ z całej Bawarii, z po­
łudniowego Tyrolu i Austrii...

W wielkiej sali Hofbracuhaiw 
su (piwiarni, gdzie ongiś Hitler 
przemawiał na pierwszych zeb­
raniach NSDAP) zebrali się 
strzelcy b. pierwszej dywizji 
górskiej. Po uczczeniu dowódcy 
wojsk górskich, „bohatera spod 
Narwiku“ osiawdonego generała 
Dietla, do zebranych żołnierzy

przemówił przewodniczący sto­
warzyszenia b. strzelców gór­
skich, generał hitlerowski Ru­
dolf Konrad.

Nie zajmował on słę zbytnio 
historią. Jako człowiek prakty­
czny przypomniał swoim kole­
gom, że teraz, należy patrzeć w 
przyszłość, jak wymaga tego 
„wielka godzina Europy“.

A „godzina“ ta wymaga — 
zdaniem hitlerowskiego żołdaka 
— aby „starzy żołnierze, którzy 
byli dumą naszego narodu“ — 
wstępowali do adenauerowskie- 
go Wehrmachtu.

„Starzy“ żołnierze — zapew­
niał generał Konrad swoich słu­
chaczy — mogą zaufać nowym

władzom. „W Bonn siedzą lu­
dzie — stwierdził — którzy wie­
dzą co to jest element żołnier­
ski“. ; J ,

Co do tego — nie ma wątpli- 
wości. Wystarczy przypomnieć, 
że wierni palatyni Hitlera, jak 
generałowie Speidel, Heusinger, 
von Schwerin czy Manteuffel 
znajdują się w ścisłym gronie 
bońskich poszukiwaczy „mięsa 
armatniego“.

Szczurołapom z Bonn < strzel­
com alpejskim marzy się „wie1- 
ka godzina Europy“. Zapominają 
że Europa istotnie przeżyła swą 
wielką godzinę, w której prze­
stała istnieć „wielka Rzesza“...

MAR

Polska klasa robotnicza zwy­
cięsko zrealizowała zadania 
I kwartału bieżącego roku, 
wykonując globalny plan pro­
dukcji w 103,1 proc. To zwy­
cięstwo stało się możliwe 
dzięki wielkiej mobilizacji po­
litycznej, prowadzonej pod kie­
rownictwem partii w oparciu 
o wskazania zawarte w prze­
mówieniu towarzysza Bieruta 
do aktywu górniczego.

W okresie' I kwartału załogi 
robotnicze podjęły masowo zo­
bowiązania długookresowe, któ­
re obok zabezpieczenia realiza­
cji planów pod względem ilo­
ściowym idą w kierunku za­
pewnienia realizacji planów 
także od strony wysokiej ja ­
kości i właściwych asortymen­
tów produkcji oraz w kierun­
ku uruchomienia istniejących 
rezerw produkcyjnych, uspraw­
nienia organizacji pracy, obni­
żenia kosztów własnych pro­
dukcji.

Osiągnięcia I kwartału zo­
stały utrwalone w ciągu kwiet­
nia dzięki masowemu zaciąga­
niu przez załogi wart 1-majo­
wych, które miały charakter 
pogłębienia i zabezpieczenia 
realizacji zobowiązań długo­
okresowych. W wyniku współ­
zawodnictwa 1-majowego na­
sze podstawowe gałęzie prze­
mysłu Wykonały, a w szeregu 
wypadków przekroczyły swoje 
plany kwietniowe.

Również w maju walka o 
utrzymanie planowego tempa 
wzrostu produkcji, mimo szere­
gu trudności, zakończyła się 
w podstawowych gałęziach na­
szej gospodarki narodowej zwy­
cięstwem. Przemysł węglowy 
wykonał plan za maj w 100,5. 
proc. Z nadwyżką wykonało 
swój plan majowy hutnictwo 
śląskie, osiągając równocześnie 
poprawę jakości produkcji. Po­
ważne -zwycięstwo.odniosła za­
łoga huty „Szczecin“ , wykonu­
jąc. plan za maj w 114,4 proc. 
Zwycięsko wykonały plany za 
maj liczne załogi zakładów 
włókienniczych jak ZPB im. 
Marchlewskiego, ZPB im. No­
wotki w Piotrkowie, ZPW w 
Tomaszowie i inne. Pomyślnie 
realizują swoje plany załogi 
budujące Nową Hutę, które wy­
konały plan majowy w 104 
proc.

Wyniki te wskazują, że przy 
wzmożonej pracy polityczno - 
masowej, przy ścisłym związa­
niu ruchu współzawodnictwa z 
zadaniami plaitli, wreszcie- 
przy oparciu zobowiązań o gru­
py związkowe i przy systema­
tycznej kontroli wykonania, 
można nie tylko w pełni reali­
zować zadania planu, ale moż­
na też odrobić zaniedbania po­
przedniego okresu, tam gdzie 
one istnieją.

O wyższą jakość p ro du kc ji
Obok walki o plan ilościo­

wy, szeroko rozwinęły się w 
ostatnim okresie zobowiązania, 
zmierzające do podniesienia ja ­
kości produkcji. Tysiące robot­
ników w całym kraju odpowie­
działy na rzucone przez tow. 
Saja ze Starachowic hasło: 
„ja  nie wypuszczę braku“ . Ce­
chą charakterystyczną jest roz­
wijanie i dostosowanie tej in i­
cjatywy do specyficznych wa­
runków poszczególnych gałęzi 
przemysłu.

Tak up. w przemyśle Włó­
kienniczym rozwija się inicja­
tywa tow. Wandy Sygdział z

ZPB im. Marchlewskiego, po-1
legająca na tworzeniu „pionów 
bezbrakowych“ , obejmujących 
pełny cykl produkcyjny. W 
wielu zakładach odzieżowych 
i skórzanych, pracujących sys­
temem taśmowym, przyjmuje 
się zasada „nie przyjmę braku 
od poprzednika i nie wypu­
szczę braku“ ; stoczniowcy 
gdańscy wprowadzają listy 
gwarancyjne na wykonanie bez 
usterek powierzonych robót, w 
koksochemii podjęto współza­
wodnictwo pod hasłem: ,,ani 
kilograma złego koksu dla 
wielkich pieców“ . Załogi hut­
nicze zaostrzają walkę o 
zmniejszenie do minimum wyto­
pów o chybionej analizie i wy­
topów zimnych. M. in. załoga 
przodującej huty „Baildon“ 
zmniejszyła w maju ilość wy- 
braków w stosunku do kwiet­
nia o 0,7 proc. zaś stalownicy 
huty „Ferrum“ nie dali w maju 
ani jednego wytopu o chybio­
nej analizie.

W toku podejmowania i rea­
lizacji zobowiązań długookre­
sowych uwidoczniło się dalsze 
upowszechnienie przodujących 
metod pracy. W zakładach prze­
mysłu maszynowego i w za­
kładach naprawczych taboru 
kolejowego poczyniono przygo- 

I towania do szerokiego wpro- 
I wadzenia noża Kołesowa. Pod­
kreślić należy inicjatywę ORZZ 

I Kraków, która zrobiła w tym 
celu specjalne narady i poka-

I zy, współpracując z miejsco­
wymi wyższymi uczelniami.

| Jednak jeszcze stanowczo ' za 
i powoli wprowadza się nóż Ko-
I I esów a w naszych zakładach.

Dalszemu usprawnieniu u- 
legł ruch korabielnikowców, 
szczególnie w przemyśle o- 
dzieżowo - skórzanym.

Równocześnie jednak obser­
wujemy niedostateczne' zainte­
resowanie dalszym rozwojem 
szkolenia metodą Kowalowa i 
szerszym . upowszechnieniem 

: metody Zandarowej.

Aby utrwalić osiągnięte 
w yniki

Towarzysz Bierut, przema­
wiając ! Maja br.. wezwał ca­
ły naród polski do dalszego 
podnoszenia wydajności pracy 
i polepszenia organizacji pro­
dukcji. do dalszego rozwoju 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego.

Wezwanie to wskazało nam 
na konieczność dalszego roz­
wijania walki o utrwalenie o- 
siągniętych wyników, o utrzy­
manie niesłabnącego tempa 
produkcji i dalszego jej pod­
noszenia w następnych mie­
siącach drogą systematycznej 
analizy wykonywania zobo­
wiązań i" planów produkcji przez 
grupy związkowe i drogą mo­
bilizowania do comiesięcznego 
podejmowania zobowiązań, u- 
wzgłędniającyc.h aktualne zada­
nia i możliwości każdego za­
kładu.

Wezwanie to mobilizuje nas 
równocześnie do przezwycięże­
nia występujących jeszcze — 
w. wielu wypadkach formalisty- 
cztiych obciążeń i braków. Ana­
liza zobowiązań za ostatnie 
miesiące wykazała, że nieraz 
spotykamy się z pojęciem 
współzawodnictwa „na opak“ . 
To znaczy, że nie rodzi się o- 
no jako 'zdrowa inicjatywa mas, 
nie opiera się o analizę możli­
wości produkcyjnych w grupie 
związkowej, lecz jest mecha-

Wikłnr hlnsiewricz
Przewodniczący C RZZ

|  realizacji zobowiązań za maj, j  
i podejmując równocześnie nowe | 
j  zobowiązania na miesiąc bie- j 

,  ,  .  ,  i  żacy. \V sposób planowy przy-
nicznie nakładane na załogę j ¡j jej kampanii Zw 
według planu zbudowanego . y ^ v Hutników, organizując na 
przez personel administracyjno-1 czas podpisyw anie umów o 
techniczny. Takie zjawisko nna- współzawodnictwo międzyza- 
ło np. miejsce m. in. w Stoczni , kładow e i przeprowadzając w
urn Komuny Paryskiej, gdzie. Hczm,ch lultach m a sówki w
zobowiązania dla kadiubowni 
powstały za biurkiem kierow­
nika wydziału, a następnie zo-f*' . .
stały omówione z personelem i V wynikui tej akcji załogi 
technicznym bez udziału grup j  hutnicze podejmują nowe po-
zwiazkowych. Podobne fakty ważne zobowiązania. V\ m. za-
wystąpiły również w przemy- j  ł°ga huty „Kościuszko zobo- 
śle węglowym. ‘ w * zata «« wyprodukować w

j o„n ponad

sprawie zobowiązań na czer­
wiec.

W niedostatecznym jeszcze 
stopniu uwzględniono w do­
tychczasowych zobowiązaniach 
zagadnienia podwyższenia jako 
ści produkcji oraz 
niezmiernie ważne — sprawę -
obniżenia kosztów własnych, współzawodnictwa w zakła

czerwcu 950 ton stali 
plan i zmniejszyć o 10 proc. 
ilość wybraków.

Przytoczone wyżej przykłady
co jest i właściwego kierow ania przez 

radv zakładowe rozwojem ruchu

sprawę rygorystycznego prze­
strzegania dyscypliny finanso­
wej. Dalej — szereg poważ

dach pracy wskazują na to, że 
tam gdzie pracuje silna orga­
nizacja związkowa, gdzie tre-

nvch zakładów pracy skoncen- j sc1f  Pracy rady zakładowej 
trowaio się jedynie na zobo- j s*a â sl? wa^ a. 0 produkcję, 
wiązaniach produkcyjnych, nie ! *,alT1 m'mo. istniejących trudno- 
biorac, pod uwagę spraw zwią- i sc' zobowiązania są reahzo- 
zanych z poprawą warunków wane, niejednokrotnie \\yk r\- 
socjalno - bytowych i kultural- : xva,ne poważne rezerwy pro-.
nych załóg.

Sprawa najważniejsza 
bieżąca kontrola

dukcyjne. Istnieje jednak sze 
reg rad zakładowych, które nie 
okazują dostatecznej troski o 
przerodzenie się współzawod­
nictwa w ruch stały i sy- 

Również bieżąca kontrola j stematyczny. Rady te nie zmo- 
realizacji zobowiązań w wielu j biiizowały aktywu związkowe 
zakładach była niezadowalają- ! go w swoich zakładach do do- 
ca. Szereg rad zakładowych, j konania oceny realizacji zobo- 
które nie wyciągnęły należy-1 wiązań za kwiecień i nie do- 
tvch wniosków że wskazań XI i ceniły sprawy podjęcia w gru- 
Plenum CRZZ, zadowoliło się j pach związkowych zobowiązali 
samym podjęciem zobowiązań, j na maj. Do takich należy m. 
popadając następnie w nastro- j in. rada zakładowa Pafawagu, 
je saraouspokojenia, jak rip. | która dopiero po dwukrotnej 
rady zakładowe w F-ce Maszyn j interwencji aktywu cehtralne- 
Papierniczych w Cieplicach i ; go zdecydowała się przepro- 
F-ce Narzędzi w Jeleniej Gó- j wadzić od 16’ do 19 maja
rze, czy w ZPB im. R. Luk­
semburg, gdzie wskutek niedo­
statecznej kontroli około 30

tego typu zebrania grup związ 
kowych.

Taki stan rzeczy jest nieje-
proc. załogi nie wykonało w 1 dnokrotnie spowodowany nie- 
maju podjętych zobowiązań. ; dostateczną operatywnością Za- 

Anałiza dotychczasowego j rządów Głównych. Wystarczy 
przebiegu realizacji zobowią- stwierdzić, że według oświad
zań długookresowych wskazuje 
na niedostateczny jeszcze w

czenia rady zakładowej, w Pa- 
fawagu, który jest zakładem

nich, udział personelu inżynie- j podległym bezpośrednio Żarz. 
ryjno-technicznego, odpowie-! Uł ZZ Metalowców, od lutego 
dzialnego w praktyce nie tylko ! br. nie było nikogo z Zarządu

■ Głównego, kto by udzielił po­
mocy radzie w jej pracy nad 
mobilizacją załogi.

Obok niedostatecznego u- 
działu rad zakładowych w kon­
troli realizacji zobowiązań i w 
przeprowadzeniu oceny wyko: 

dłowego rozwoju współzawod- ; nania — występuje jako częste

za stworzenie warunków do 
pełnego wykonania podjętych 
zobowiązań, ale i za umożli­
wienie dalszego ich podnosze­
nia.

1 wreszcie sprawa najważ­
niejsza, decydująca dla prawi

nictwa długookresowego — 
sprawa bieżącej kontroli i co­
miesięcznej analizy wykonania 
zobowiązań za okres ubiegły 
i podjęcia zobowiązań na mie­
siąc następny.

Mamy szereg przykładów 
wskazujących na to, że rady 
zakładowe dobrze zrozumiały 
to ważne zagadnienie i w ter­
minie, tj. zaraz na początku 
maja dokonały oceny wykona­
nia zobowiązań i planu za 
kwiecień oraz postawiły zada­
nia na maj. Tak postąpiła m. 
in. rada zakładowa Fabryki 
Kwasu Siarkowego w Wi zowie, 
organizując w dniu 4 maja o- 
gółnozakładową naradę aktywu 
z udziałem kierowników oddzia­
łów, oraz narady oddziałowe, 
gdzie dokonano oceny i podję­
cia zobowiązań na miesiąc maj.

Obecnie od pierwszych dni 
czerwca załogi większości za­
kładów przystępują dó oceny

jeszcze zjawisko —- słaba ak 
tywność rad oddziałowych, któ­
re — zwłaszcza w przemyśle 
węglowym — ■ nie prowadzą 
pracy z aktywem grupowym, 
nie zbierają mężów zaufania i 
nie Omawiają z nimi wyników 
współzawodnictwa.

Jesteśmy w okresie przepro­
wadzania zjazdów krajowych 
i przygotowań do I I I  Kongre­
su Zw. Zaw. Z dotychczasowe­
go przebiegu zjazdów - krajo­
wych widzimy jak w zakładach 
pracy wyrasta nam nowy, war­
tościowy aktyw związkowy, 
wyrastają luczie przepojeni 
szczerą, gorącą troską o pro­
dukcję, ludzie o nowej socja­
listycznej świadomości, którzy 
rozumieją bezpośredni związek 
między tempem rozwoju pro­
dukcji socjalistycznej, a popra­
wą warunków materialno by­
towych klasy. robotniczej, któ­
rzy dostrzegają wielkie, pory­

wając* perspektywy naszego 
dalszego rozwoju. Ludzie ci po­
trafią stawiać wyższe wyma­
gania przed sobą, ale tez w y­
magają od swoich instancji 
kierowniczych większej spraw­
ności organizacyjnej i popra­
wy metod kierownictwa.

Naszym obecnym zadaniem 
w obliczu zbliżającego się I l i  
Kongresu Związków Zawodo­
wych jest umieć odpowiednio 
pokierować inicjatywą twórczą 
mas pracujących, ażeby przyjść 
na Kongres z now ymi osiągnię­
ciami.

Doświadczenie ubiegłych 
miesięcy dowiodło, że istnieją 
wszelkie możliwości i warunki 
dla utrzymania i przekraczania
dotychczasowych wyników. 
Wskazuje na to również wzmo­
żona aktywność i wyniki pro­
dukcyjne załóg, które odpowie­
działy na uchwałę Rządu wr 
sprawne Nowej Huty zadekla­
rowaniem nowych tysięcy ton 
słali, konstrukcji i maszyn dla 
tej czołowej budowli planu 6- 
letniego. Wskazuje na to rów­
nież inicjatywa przodujących 
oddziałów naszych załóg w bu­
downictwie i metalu, domaga­
jących się wprowadzenia wyż­
szych, mobilizujących norm ja­
ko bodźca podniesienia wydaj- 

; ności pracy.

Podnieść aktywność
organizacji związkowych

Obecnie jest sprawą nie­
zbędną, ażebyśmy równolegle 
z nasilaniem pracy masowo- 
politycznej w oparciu o odby­
wające się zjazdy krajowe, 
przed I I I  Kongresem Związków 

; Zawodowych, w obliczu zbli­
żającego się święta — 22 Lip­
ca, postawili sobie szereg za­
dań organizacyjnych, których 
realizacja stanowić będzie je­
den z warunków utrzymania 

i niesłabnącego tempa dalszego 
naszego rozwoju, warunek dal­
szego rozwijania we wszyst- 

j kich dziedzinach przemysłu so- 
1 cjalistycznego współzawodni- 
j ctwa pracy.

W pierwszym rzędzie należy 
bezwzględnie przestrzegać za­
sady comiesięcznej analizy rea- 

\ lizacji zobowiązań i planu w 
| każdym zakładzie pracy, mo- 
; bilizować tałogi do podejmo- 
j wania zobowiązań na miesiąc 
następny w oparciu o inicjaty- 

1 wę grup związkowych.
Trzeba kontrolować bieżąco 

— poprzez członków rad za- 
1 kładowych i oddziałowych — 
| wykonywanie planów dzien- 
| nych i dekadowych i dopoma­
gać w usuwanie doraźnych 

' trudności. W szerszym jeszcze 
i zakresie włączać do współza­
wodnictwa personel inżyn ieryj - 

; no-techniczny i dozór średni, 
j Obok walki o plan ilościo­
wy, musimy wzmóc troskę o ja­
kość'i pełny asortyment pro- 

j dukcji, o maksymalną oszczed- 
; uość w całej naszej gospodar- 
J  ce narodowej. Z większą ener­
gią i inicjatywą rozwiązywać 

j trzeba sprawy socjalno - by- 
. towe załóg robotniczych oraz 

dhać o poprawę warunków hi- 
| gieny i bezpieczeństwa pracy; 
w jeszcze większym stopniu 

' nasycić całokształt działal­
ności kulturalno - oświatowej 
wszystkich placówek i zespo­
łów związkowych problematyką 
walki o produkcję, służącą w 

i naszym ustroju człowiekowi, 
I jego potrzebom.

K u ź n ia  nowych lu d z i
fYa marginesie I narady przodujących kierowników świetlic wiejskich)

Od rana wesoło stukały rnłot- 
i w świetlicy gromadzkiej w 
ironiu. Można powiedzieć — 
to żyw przyszedł tutaj, aby 
;śli już nie pomóc, to przynaj- 
miej popatrzeć, jak pięknieje, j 
ik zmienia się w oczach bru-1 
na. zaniedbana sala świetlico-.j 
a w czystą, przybraną świą- 

;cznie izbę. Kierownik świetłi- 
v, Marian Wilczek dwoił się i j  
roił; za jego to przecież przy-| 
zvną gromada przystąpiła do | 
emontu budynku, aby, gdy ’ 
rzyjdą długie wieczory •zitno- 
/e, było gdzie poczytać książkę, 
.wsłuchać pogadanki, pośpie­
wać i potańczyć.

Zapadła noc. Ktoś, przecho- 
ząc drogą, zauważył w oknach 
wietlicy światło. Zaintrygowa­
ły ,  podszedł bliżej i wtedy 
rozumiał: węgły budynku, fra- 
nugi okien lizał już płomień, 
.udzie zrywali się z jóżek, go­
lili na ratunek. Świetlica oea- 
ala.

Nie w smak było miejsco- 
vvm kułakom, że właśnie w 
jroniu. pod ich bokiem, praco­
wać będzie placówka, która da- 
eką wieś podhalańską przybli­
żyć ma do nowego życia kra- 
U; Któregoś dnia przyjechało 
io wsi kino objazdowe. W cza­
sie seansu zgasły nagle świa­
tła. Gdy szukano przyczyny 
wyłączenia prądu, okazało się, 
że ukradł ktoś kawał kabla. _ 

Nie raz jeszcze, nie dwa, pró­
bował wróg zastraszyć miesz­
kańców wsi, utrudnić pracę 
świetlicy. Niczego nie dokonał; 
W szyscy w Groniu zrozumieli,

że nie bez przyczyny kułak i 
spekulant walczą z świetlicą. 
Ludzie zaczęli gromadnie pilno­
wać budynku, coraz ich więcej 
schodziło się na zajęcia świetli­
cowe. Czytali razem książki, 
dyskutowali nad ich treścią, 
słuchali radia. Gdy zorganizo­
wano w Wiejskim Domu Kul­
tury w Bukowinie konferencję 
czytelniczą, 60 osób wybrało się 
tam pieszo z Gronia, choć wieś 
leży od Bukowiny daleko — 15 
km.

*
Wacław Zieleśkiewicz, kie­

rownik świetlicy gromadzkiej 
w Grzegorzewie, gmina Krzy­
kosy, powiat Koło, tak pisze w 
swoim życiorysie:

„U rodziłem  się w  Grzegorzewie  
w roku 1919 jako  syn małorolnego  
chłopa, k tó ry  dziesięć la t szuka? 
pracy i Chleba poza granicam i 
przedw rześniow ej Polski. Skoń­
czyłem  szkołę powszechna i m i­
mo chęci i zapału do nauk i nie 

. mogłem uczyć się dalej z powo­
du złych w arunków  m ateria lnych  
rodziców. Cały okres w ojenny  
spędzam ja k o  jen iec w o jenny na 
pracach w  N iem czech. W roku  
1946 wracam  do k ra ju . M onotonia  
szarych dni w Grzegorzewie na ­
suwa m i m yśl — wieś musi za­
cząć czytać. D ocieram  do b ib lio ­
te k i pow iatow ej w  K ole. Z a k ła ­
dam p u n k t biblioteczny w swej 

! grom adzie, to jednak nie zado­
w ala  m nie całkow icie, m im o. źe 
ludzie zaczynają czytać książki 
wartościowe, k tóre  p rzeoru ją  sta­
rą psychikę człow ieka. Tw orzę  
zespół te a tra ln y  z surowego ele­
m entu. O rganizacja tego zespołu 
teatralnego, k tó ry  bardzo ożywił 
życie św ietlicy, nie przyszła ła ­
two. T a k  powstał ko lek tyw  św ie­
tlicow y. I  choć po pierwszych  
wvstępach oklaski by ły  słabe, nie 
zniechęca to jednak aktyw istów  
do dalszej pracy. D latego fakt. że 
w rokt? 1953 powstaje w obrębie 
gm iny jedna spółdzielnia i * ko­
m itetów  założycielskich — napa-

wra w ie lką  dumą św ietliczan. Są 
w ew nętrzn ie  przekonani, że swą
pracą choć w  pew nym  stopniu 
przyczyn ili się do tego także i 
oni“ .

Takich jak Zieleśkiewicz są 
tysiące. Tysiące aktywistów 
świetlicowych, którzy ofiarnie, 
odbijając podstępne ataki wro­
ga, pracują nad odrobieniem 

j wiekowego zacofania wsi pol- 
j skiej, nad upowszechnieniem 
dorobku naszej kultury, pod­
niesieniem świadomości mas 
chłopskich i pozyskaniem ich 
dla wielkiej idei socjalizmu.

Nad scenkami wielu naszych 
świetlic widnieje dzisiaj trans- 

] parerit: „Świetlica •— kuźnią 
socjalizmu“ . To hasło jest dro- 

j gowskazem i dewizą ich pracy.
Fakt powstania na terenie 

naszego kraju kilkunastu tysię­
cy świetlic wiejskich jest 

| niewątpliwie wielkim osiągnię­
ciem Polski Ludowej. Sam fakt 
uruchomienia ponad tysiąca 

! świetlic gminnych, wzorcowych 
— to sukces, posiadający po- 

| ważne znaczenie dla kultury 
| narodowej. 200 z tych świetlic 
I wzorcowych powstało w spół- 
| dzielniach produkcyjnych. 9 ty- 
) sięcy zespołów oświatowych, 8 
j tysięcy zespołów artystycznych, 
około 6 tysięcy zespołów re- 

I dakcyjnych gazetek gromadz­
kich, ponad tysiąc zespołów 

| nauki języka rosyjskiego — po- 
; tężna armia blisko 300.000 ak- 
| tywistów świetlicowych na wsi 
¡— .to rękojmia coraz szerszej, 
¡coraz głębszej rewolucji kultu­
ralnej, ogarniającej jak płomień 

j cały kraj.

W ostatnich dniach prawie pót 
tysiąca najbardziej przodujących 
kierowników świetlic wiejskich 
przybyło do Warszawy na swo­
ją pierwszą, ogólnokrajową na­
radę. W toku‘ dyskusji, w któ­
rej brało udział ponad 40 u- 
czestników, unaocznione zosta­
ły zarówno wielkie osiągnięcia, 
jak również poważne błędy na­
szej pracy świetlicowej na wsi.

Osiągnięcia te — to wido­
czny w ostatnich latach prze­
łom w pracy świetlicowej, to 
nie tylko poważna iiość, ale 
także coraz wyższa jakość pra- 

j cy kulturalno . - oświatowej na 
wsi. To fakt, że ,zamiast róż­
nych „sztuczek“  w rodzaju 
„Wesele Jagny“ czy zgoła „Zyd 

I w beczce“  — widzimy coraz 
| częściej na scenkach świetlico- 
j wych „Zwycięstwo“  Warraiń- 
! skiego, czy „Zwykłą sprawę“  
Tarna. M iliony chłopów oglą- 

| dają te sztuki, setki tysięcy 
j biorą udział w konkursach 
i czytelniczych, dziesiątki tysię- 
j cy słuchają odczytów, dyskutu- 
| ją, podnoszą swoją wiedzę po- 
| lityczną i fachową, 
i Jaki błąd ciąży na pracy 
świetlicowej najhardziej?

Nie może świetlica pra- 
| cować dobrze, jeśli nie bę­

dzie co dzień, stale łączyła róż­
nych atrakcyjnych form swojej 

j  pracy z życiem wsi, z jej prze- 
I mianami, z perspektywami, ja- 
I kie się przed nią otwierają, 
i Są jeszcze dzisiaj świetlice, u- 
ważane za dobre, posiadające 

¡niezłe zespoły artystyczne, któ- 
i re uprawiają fałszywe „kultur-

nictwo“ , śpiew dla śpiewu, ta­
niec dla tańca. A tymczasem 
nie tylko o śpiew, nie tylko
0 taniec sam chodzi, aie o 
połączenie tańca i śpiewu z 
solidną pracą uświadamiają­
cą, z podnoszeniem facho­
wych kwalifikacji rolniczych, 
z podnoszeniem poziomu kul­
tury materialnej i duchowej

| wsi. Umiejętne powiązanie 
i atrakcyjnych form pracy świe- 
! tlicowej z głęboko upolitycznio- 
! tią jej treścią — to waru­
nek dobrej pracy świetlicy. 
Sprostanie ternu zadaniu wy­
maga oczywiście troskliwej o- 
pieki i pomocy. -

Pomoc tę — oprócz .właści­
wych władz administracyjnych, 
oprócz organizacji społecznych, 
nieść winny powiatowe domy 
kultury. Posiadamy ich obec­
nie tylko 25, rychło będzie ich 
jednak prawie sto, a w przy- 

| szłości każdy powiat posiadać 
będzie taki ośrodek metodycz- 

j no-instruktażowy.
Rady narodowe posiadają 

i swoje budżety na cele kultural­
no-oświatowe. Jakże rzadko 
budżety te wykorzystane są w 
terminie i w całości na to, na 
co zostały przeznaczone! A je­
dnocześnie dziesiątki świetlic, 

¡ borykających się z trudnościa- 
'mi, proszą o instrumenty, o po- 
j moc. Dużo zależy od kierow- 
: nika świetlicy, ale o ileż mniej 
on zdziała, jeśli spotka się z 

j oschłym, niechętnym stosun- 
| kiem rady narodowej.
1 Mówił na naradzie kierow­
nik świetlicy gminnej w Czaj-

i kowie powiatu wieluńskiego, 
! Polak:

„ . . .W ie ln  u w a i i ło ,  łw le t l le a  
je s t e ry m *  p rz y c z e p io n y m  I n ie - 
lio n te c z n y m . A  je d r ia ji w  p ra c y  
ś w ie tlic o w e j w y k a z a liś m y . że 
św ie tlic a  b y ła  p rz y d a tn a  i P re ­
zydium Gmiupej Rady Narodowej

i organizacjom  społecznym 1 o r­
ganizacjom  po litycznym  — bo 
przez upowszechnienie w iedzy  
ro ln iczej, organizowanie odczytów, 
ko lka  m iczurinow skie, samokaztal- 
ceniowe, rozszerzenie le k tu ry  — 
św ietlica nasza dała bardzo w-ie- 
le... Pra.ca św ietlic p rzyczyn iła  
się do tego, te  gmina nasza zrea­
lizow ała  swoje obow iązki wobec 
państwa“ .

Świetlicowy niewiele zdzia­
ła, jeśli nie oprze się na sil­
nym, zgranym kolektywie. To 
przecież aktyw gromadzki o- 
chronił świetlicę w Groniu 
przed podstępną ręką wroga. 
Ale to nie wystarcza. Koniecz­
na jest stała, troskliwa pomoc 
ze strony organizacji partyjnej, 
ze strony organizacji maso­
wych. Konieczna Jest koordy­
nacja wszystkich wysiłków na 
terenie gminy, głębsze zaintere­
sowanie się sprawami kultu­
ralnymi ze strony organizacji 
zetempowskich, ze strony ZSCh, 
ze strony Lig i Kobiet, wspól­
na praca wszystkich tych or­
ganizacji na terenie świetlicy. 
Rozproszone wysiłki osłabiają 
efekt pracy.

Aktywista świetlicowy nie­
wiele zdziała, jeśli nie bę­
dzie stale podnosił swoich 
kwalifikacji, pogłębiał swo­
ich wiadomości. Tymczasem 
dotychczasowe szkolenie na­
szych kadr świetlicowych jest 
niedostateczne, zbyt krótkie! o- 
gółnikowe. Nie wyczerpią za­
gadnienia dwumiesięczne kursy, 
ani abonament specjalnych cza­
sopism. Kierownik świetlicy — 
to odpowiedzialny działacz po­
lityczno-społeczny na wsi. Od 
jego przygotowania i wyrobie­
nia zależy los wielu wielkich 
akcji społecznych, przeprowa­
dzanych w całym kraju. Od je­
go postawy moralnej, od jego 
zapału — zależy praca świe­
tlicy, a co za tym idzie, wzrost

I świadomości wielu mieszkan- 
I ców wsi. Dlatego świetlicami 
kierować muszą ludzie odpo- 

i wiedzialni, najlepsi, najbar­
dziej przygotowani. wydaje 

| się, że na tym odcinku jest 
| szczególnie dużo do zrobienia.

Świetlice nie mogą pracować 
dorywczo, od akcji do akcji, by 
w przerwach zapadać w błogi 
letarg. Z takim trudem zmon­
towane zespoły rozpadają się 

j wtedy, rozprasza się aktyw, ca- 
i ły dorobek, cały kredyt zaufa- 
i nia idzie na marne. Planowa, 
| systematyczna praca — to pod- 
¡ stawowy warunek powodzenia 
i świetlicy. A upadek świetlicy 
— to bolesna klęska, poniesiona 

i przez wieś, to otwarte drzwi dla 
działalności i penetracji wro-

| g a -
Bezkrytyczne upajanie się

j cyframi, sucha rejestracja 
i świetlic kiedyś istniejących, 
ponowne, przynoszące więcej 

i szkody ; niż pożytku, otwie- 
! ranie świetlic już istniejących,
; to jeszcze jeden błąd w pracy 
¡naszego aparatu kulturałno- 
j oświatowego. Ciągle jeszcze 
i pokutuje zbyt sztywny, zbyt 
biurokratyczny, zbyt obłiczo- 

j nv na zewnętrzny efekt styl 
I pracy z.arówno Zarządu Swie- 
! tlić przy Ministerstwie Kultury 
! i Sztuki, jak rad narodowych, 
¡wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych. Właśnie owi „kon- 

¡ troKrzy“ , którzy przyjeżdżają 
\ rzadko, pobieżnie, lustrują świe- 
| tlice i odjeżdżają, rzuciwszy na 
• odjezdnym garść obietnic, czę- 
j sto bez pokrycia. Po takich w i­
zytach, po takim „stylu pracy“ 
pozostaje tylko gorycz i rozcza­
rowanie daremnie oczekujących 
pomocy kierowników świetlic, 

i Gdy słuchało się ną zjeździe

takich ludzi jak Maria Lewic­
ka z Pokrzydowa w woj. byd­
goskim, jak Jan Dusyn ze Sta- 

j  świń w woj. olsztyńskim, jak 
Sobczyk z Różnicy w powiecie 

i jędrzejowskim — ludzi, którzy 
i nauczyli miłości do książki ly- 
; siące chłopów, którzy nierzadko 
wrócili narodowi polskiemu 
wielu spośród ludności miej- 

: scowej na Ziemiach Zachodnich 
; — wyrastał przed oczyma ca- 
j ły ich trud, cała walka, a zs- 
j razem wielka rola, jaką speł­
niają na wsi.

Narada przodujących kierow­
ników świetlic była pierwszą 
tego rodzaju naradą od pięciu 

; lat. Postulaty, które wysunęła, 
przyczynić się winny do dalsze­
go ulepszenia pracy świetlic i 

! całego aparatu kulturalno-ó- 
I światowego na wsi.

Uczestnicy narady, świadomi 
swoich obowiązków i roli, ja- 

; ka przypadła im na obecnym e- 
i tąpie rozwoju wsi polskiej, przy­
rzekli w liście do Towarzysza 
Bieruta, że uczynią „świetlice 
wiejskie ośrodkiem głębokiej 

: pracy ideologicznej, oświatowej, 
kulturalnej i agronomicznej, 
skupiając wokół nich młodzież 
wiejską, rolników - praktyków, 
mistrzów wysokich urodzajów,

!chłopów-miczurinowców, wyróż­
niających się spółdzielców i 
przodujących hodowców“ . «

! Towarzysz Bierut oświadczył 
delegacji zjazdowej, iż Rząd 
Polski Ludowej i nasza Par­
tia uważa ich pracę za jedną 

i z ¡ważniejszych, za pracę, któ- 
| ra tworzy nowego człowieka.
I Wielki to cel, odpowiedzial­
na praca, którą wszyscy mu- 

: szą docenić. ' »

"  LESZEK GOLISSKI
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Koszykarze Związku Radzieckiego

mistrzami Europy
Rozpoczęte 23 maja w Moskwie na Centralnym Stadionie Dy­

namo V I I I  Mistrzostwa Europy w koszykówce drużyn męskich 
dobiegły końca. W czwartek 4 czerwca po południu rozległ się 
ostatni gwizdek sędziów: mistrz Europy, którego to tytułu broni­
ła reprezentacja Związku Radzieckiego wicemistrz Olimpiady 
w Helsinkach, został wyłoniony.

, : polach PGR Wilanów (woj. warszawskie) pracują 
żeńskie brygady SP. Junaczki czas wolny od zajęć w polu po­
święcają na pracę kulturalno-oświatową i na uprawianie 
sportu. Na zdjęciu: junaczki rozgrywają mecz siatkówki.

Foto CAF — Pieńkowski

Nowy rekord Polski 
wr skoku spadochronowym

19 m a ja  b r, skoczek spadoch ro ­
n o w y  P oznańskiego  A e ro k lu b u  
L P 2  in s t ru k to r  Z b ig n ie w  T u ro w s k i 
p o p ra w ił re k o rd  k ra jo w y  w  spado­
c h ro n o w y m  s k o k u  w yso k o ś c io w y m  
z n a ty c h m ia s to w y m  o tw a rc ie m  
spad o ch ron u , w y k o n u ją c  go z w y ­
sokośc i 3920 m . N o w y  re k o rd  u t r z y ­
m a ł się ty lk o  14 g od z in , g d yż  n a ­
stępnego dn ia  t j .  20 m a ja  in s t r u k ­
to r  K u b a c z e w s k i J e rz y  z O s tro w ­
sk iego  A e ro k lu b u  L P Ż  s ko czy ł z 
sa m o lo tu  p ilo to w a n e g o  przez in s tr .  
Tadeusza S zym czaka  z w ysoko śc i 
4400 m  w p is u ją c  się ty m  w yczyn e m  
do ta b e li re k o rd ó w  k ra jo w y c h .

O s ta tn io  o d b y w a ły  się w  O stro ­
w ie  e lim in a c je  do I  (X ) S zybow co­
w y c h  M is trz o s tw  P o ls k i, k tó re  w y ­
k a z a ły  w y s o k i p oz iom  w y c z y n o w y  
p ilo tó w  szyb ow co w ych  A e ro k lu b u  
L P Ż . Ju ż  w  d ru g im  d n iu  e lim in a ­
c j i  t j .  21 m a ja  w  czasie ro z g ry w a ­

n ia  k o n k u re n c ji  p rz e lo tu  d oce lo w o - 
p o w ro tn e g o  z p rzew yższe n ie m , p il .  
M is ie k  L u d w ik  u z y s k a ł w  lo c ie  
c h m u ro w y m  w ysoko ść  6050 m , u z y ­
s k u ją c  ty m  w y c z y n e m  d ia m e n t w y ­
so ko śc io w y  do Z ło te j O d zn a k i Szy­
b o w c o w e j. W  c z w a rty m  d n iu  e li ­
m in a c ji  ro zeg ra n o  k o n k u re n c ję  
szyb kośc io w ą  w  p rz e lo c ie  po t r ó j ­
ką c ie  100 k m . P ilo c i,  s ta r tu ją c  na 
szybow cach  ty p u  M u ch a  u z y s k a li 
nas tę pu jące  szyb ko śc i: R om a n  Z y -  
d o rcza k , i  A n to n i Ś m ig ie l 65.1 
km /g o d z ., S ta n is ła w  C n o t l iw y  61,5 
k m /g o fiz . R e k o rd  k r a jo w y  w y n o s i 
68,8 k m /g o d z .

W  w y n ik u  e lim in a c j i  O s tro w s k i 
A e ro k lu b  L P Ż  re p re ze n to w a ć  będą 
na m is trz o s tw a c h : Ś m ig ie l, M is ie k , 
i  Z y d o rc z a k  w y s z k o le n i p rzez 
in s tr .  p i l .  Cz. C n o tliw e g o .

(P.)

W kilku zdaniach
B Y D G O S Z C Z . W zaw odach  k o ­

re s p o n d e n c y jn y c h  zo rga n izow a nych  
przez O W K S  uzyskan o  szereg do­
b ry c h  re z u lta tó w . M . in .  w  b iegu 
na  200 m  S zw e jko w ska  czasem 26,2 
u s ta n o w iła  re k o rd  W o js k a  P o ls k ie ­
go. R e k o rd y  o k rę g u  u s ta n o w ili:  
K ro p id ło w s k i w  s k o k u  w  da l — 
5,96 m , Ż b ik o w s k i na 1000 — 2,28,2.

Ł Ó D Ź . W  d ru g im  d n iu  S p a rta k ia ­
d y  ZS G w a rd ia , na to rz e  w  H e le n o - 
w ie  rozpoczę to  p ó łf in a ły  w  w y ś c i­
gach s p r in te rs k ic h . P o p ie rw s z y m  
p ó łf in a le , w  k tó ry m  J a n ic k i p o k o ­
n a ł B e ttin g a , z a w o d y  p rz e rw a n o  z 
p o w o d u  u le w n e g o  deszczu.

R ozpoczęto  ró w n ie ż  w a lk i  e l im i­
n a c y jn e  w  sze rm ie rce .

Przegląd wyników  
lekkoatletycznych na świecie

Sezon lekkoatletyczny jest już | lekkoatleta francuski El Mab-
w całej pełni. Z dnia na dzień 
lekkoatleci uzyskują coraz lep­
sze wyniki, padają nowe rekor­
dy krajowe, Europy i świata. 
Na widowni ukazują się nowe 
talenty.

W zawodach organizowanych 
na terenie Czechosłowacji sprin­
ter Broz przebieł 200 m w 22,2 
sek., Koubek 3.000 m w 8;36.8 
sek., Bartos 400 m przez płotki 
w 53,8 sek., Kovar skoczył 
wzwyż 1,93 m, Skobla pchnął 
kulą na odległość 16,59 m, a Za- 
topkova rzuciła oszczepem 46,36 
metra.

Doskonały wynik Jungwirtha 
uzyskany w ub. niedzielę w 
biegu na 1.500 in — 3;45.0 jest 
tylko o 2 sęk. gorszy od rekordu 
świata Haegga (Szwecja). Jung­
wirth przebiegł pierwsze 400 m 
— 57,5, a 800 m — w 1;58,6.

Dobre wyniki mają także na 
swym koncie sportowcy węgier­
scy. M. in. Bahos przebiegł 
800 m w 1 ;53,0, Szabo 5.000 m 
w 14;41,0. Hommonay skoczył o 
tyczce 4,20 m, a Levai rzucił dy­
skiem 49,35 m.

Rekord Austrii pobił w rzu­
cie młotem Basler, który uzy­
skał wynik 49,66 m.

Startujący w Belgii czołowy

rouk przebiegł 1.000 m w 2;27,4 
Francuz Dimitió skoczył wzwyż 
1,95 m.

We Włoszech zanotowano na­
stępujące wyniki: 400 m—Rocca 
49,5 sek., 400 m przez płotki — 
Filiput 54,8 sek., trójskok — 
Bertacca 14,71 m, były rekor­
dzista świata Consolini rzucił 
dyskiem 53,17 m i Cereali mło­
tem 53,69 m.

W Niemczech zachodnich 
Haas przebiegł 100 m w 10,5 
sek., Fiitterer 206 m w 21,6 sek., 
Lamera-'2.000 m w 5;26,4 (Scha- 
de — 5;33,8), 3.000 m — Liipfert 
w 8;30,8, a w oszczepie Koschei 
uzyskał 65,70 m. —

W Południowej Ameryce San­
doval (Chile) ustanowił nowy 
rekord ^Ameryki Łacińskiej w 
biegu na 800 m — 1;52,3 sek.

Inne, lepsze wyniki lekkoatle­
tów Południowej Ameryki: 
400 m Roque (Brazylia) 48,2 sek., 
Ehłers (Chile) — 48,5 sek., 400 m 
przez płotki Carneiro (Brazylia)
— 51,9 sek. (nowy rekord), szta­
feta mężczyzn 4 x 100 m — re­
prezentacja Brazylii — 41,7 sek., 
trójskok — Da Silva (Brazylia)
— 15,61 m, kula — Dambros 
(Brazylia) — 15,66 m (nowy re­
kord).

Zanim jednak do tego doszło 
najlepsi koszykarze Europy i 
państw, które decyzją podziału 
terytorialnego FIBA (Międzyna­
rodowej Federacji Koszykówki) 
startują w  mistrzostwach Euro­
py, musieli rozegrać wiele za­
ciętych i  emocjonujących spot­
kań.

17 startujących reprezentacji 
— to wyrównanie rekordowej 
obsady V II Mistrzostw Europy 
z 1951 r. w  Paryżu, a więc nic 
dziwnego że tegoroczne roz­
grywki trwały 13 dni, podczas 
których rozegrano 80 spotkań.

Przeprowadzenie takiej ilo­
ści gier w  stosunkowo krótkim 
czasie (w tym tylko jeden dzień 
przerwy) wymagało od organi­
zatorów maksimum sprężysto­
ści a od zawodników wiele wy­
siłku.

Komitet Organizacyjny M i­
strzostw z tow. 1. Wereskowem 
przedstawicielem Głównego Ko­
mitetu dla Spraw Kultury Fi­
zycznej i  Sportu przy Minister­
stwie Ochrony Zdrowia ZSRR 
na czele wywiązał się doskonale 
z trudnego zadania. Mimo ko­
nieczności przeprowadzania roz­
grywek częściowo równolegle 
na Centralnym Stadionie Dyna­
mo i  w pobliskiej krytej Hali 
Dynamo (ze względu na ilość 
spotkań, bądź wobec niesprzy­
jającej pogody), organizacja m i­
strzostw dopisała w  najdrob­
niejszych szczegółach.

Rozgrywki od pierwszego 
dnia aż do ostatnich spotkań 
finałowych cieszyły się niesłab­
nącym zainteresowaniem obiek­
tywnej, sportowo wyrobionej i  
znającej się na koszykówce pu­
bliczności moskiewskiej. Prze­
ciętnie trybuny Stadionu Dyna­
mo wypełniały się około 30-ty- 
sięczną publicznością, a w dniu 
otwarcia i podczas najbardziej 
interesujących spotkań* oraz w 
’ostatnim dniu finałowych roz- 
grjwyek ilość widzów przekra­
czała 40 tysięcy.

Atmosfera przyjaźni 
i pokoju

Atmosfera panująca wokół 
mistrzostw, tak na trybunach 
iaik i wśród zawodników 17 re­
prezentacji była najlepszym 
dowodem, że słowa przewodni­
czącego komitetu organizacyj­
nego tow. I. Wereskowa, który 
podczas otwarcia mistrzostw ży­
cząc zespołom jak najlepszych 
wyników powiedział m. in.: 
„V III Mistrzostwa Europy w 
koszykówce przyczynią się nie­
wątpliwie do umocnienia mię­
dzynarodowej więzi sportow­
ców, a także do umocnienia po­
koju na całym świecie“ — cał­
kowicie się sprawdziły.

Również przemówienie sekre­
tarza generalnego FIBA Angli­
ka W. Jonesa, podczas otwarcia, 
jest wyrazem atmosfery jaka od 
samego początku, przez cały 
przebieg rozgrywek, panowała 
na mistrzostwach.

W. Jones, wyrażając nadzieję 
że mistrzostwa przyczynią się 
do umocnienia pokoju powie­
dział: „Moskwa powitała nas 
jak przyjaciół, gotując nam go­
rące braterskie przyjęcie. W 
imieniu obecnych tutaj koszy­
karzy i  w  imieniu Federacji 
Koszykówki dziękuję za to 
przyjęcie z całego serca Mo­
skwie i  Sekcji Koszykówki 
ZSRR".

Ocena gry
17 startujących drużyn

Już rozgrywki eliminacyjne 
przeprowadzone w  czterech gru-

pach wykazały, że ogólny po­
ziom mistrzostw jest dość wy­
soki, że nastąpiło znaczne wy­
równanie się klaisy gry poszcze­
gólnych zespołów, głównie przez 
poprawę umiejętności drużyn 
uważanych dotychczas za słab­
sze. Oprócz potęg koszykówki 
jak ZSRR, Węgry, CSR i  Fran­
cja, pierwszorzędnych zespołów 
Bułgarii, Włoch, Egiptu i  Belgii 
—• startowały w  mistrzostwach 
drużyny na ogół słabsze: Rumu­
nia, Jugosławia, Izrael, Finlan­
dia, Szwajcaria, Niemcy (repre­
zentacja złożona z zawodników 
NRD i Niemiec zachodnich), 
Szwecja, Dania i  Liban. Druży­
ny te grały podzielone w 4 gru­
pach.

O ile w  pierwszych trzech 
grupach przewaga CSR i Włoch 
nad Rumunią i  Szwajcarią, E- 
giptu i  Francji nad Niemcami 
i  Szwecj ą oraz ZSRR i  Węgier 
nad Belgią i Danią — była: zu­
pełnie wyraźna, co dało repre­
zentacjom wymienionym, na 
dwóch pierwszych miejscach 
prawo walki w  puli finałowej,
0 tyle sytuacja w grupie IV  do 
ostatniego spotkania nie była 
wyjaśniona.

Faworyt tej grupy—Bułgaria, 
czwarta na poprzednich mistrzo. 
stwach Europy i  najlepsza dru­
żyna europejska po ZSRR na 
Olimpiadzie w  Helsinkach (7 
miejsce), wykazała nieznaczny 
spadek formy, co przy równo­
czesnym podniesieniu się klasy 
gry koszykarzy państwa Izrael
1 Jugosławii — największych 
niespodzianek mistrzostw—wy­
eliminowało Bułgarów z wejścia 
do puli finałowej.

Te trzy zespoły odniosły po 
trzy zwycięstwa, a w  meczach 
między sobą Bułgaria wygrała z 
Jugosławią, przegrała z Izrae­
lem, który uległ .znowu Jugo- 
sławii.

O kolejności miejsc: 1. Izrael,
2, Jugosławia, 3. Bułgaria — za­
decydował lepszy stosunek ko­
szy w spotkaniach tylko mię­
dzy tymi drużynami, gdyż licząc 
stosunek koszy -wszystkich spot­
kań, rozegranych przez te ze- 

— I miejsce w grupie za-

jęłaby Jugosławia przed Bułga­
rią i  Izraelem.

W grupie tej zanotowano je­
den walkower: Liban nie stanął 
do' gry z koszykarzami państwa 
Izrael, co można tłumaczyć ty l­
ko chęcią nie pogarszania sto­
sunku koszy reprezentacji pań­
stwa Izrael i dania im możno­
ści uczestniczenia w  puli fina­
łowej.

W puli finałowej znalazło słę 
więc osiem zespołów: ZSRR, 
Węgry, CSR, Francja, Włochy, 
Egipt, Izrael i  Jugosławia, a po­
zostałe 9 reprezentacji stoczyło 
walkę o miejsca od 9 do 17' 

Zanim przejdziemy do spo­
tkań i drużyn finalistów, trzeba 
zaznaczyć, że • właściwie poza 
Bułgarią, której należało się 
miejsce w pierwszej ósemce, 
wszystkie zespoły drugiej gru­
py nie miały czego szukać w 
puli najlepszych.

Drużyny te podzielono na 
dwie grupy i po spotkaniach 
trwających od czwartku 28.Vdo 
wtorku 2.VI wyłoniono pary, 
których zwycięzcy rozegrali w 
czwartek 4.V I spotkania o 9 il0  
miejsca (Bułgaria — Belgia),
0 11 i 12 miejsca (Finlandia — 
Szwajcaria), o 13 i  14 miejsca 
(Rumunia — Niemcy) oraz o 15
1 16 miejsca (Dania — Liban). 
Ostatnie 17 miejsce zajęła 
automatycznie Szwecja.

W jednej z tych grup, podo­
bnie jak i w IV  grupie elimi­
nacyjnej, o kolejności miejsc 
Belgia, Finlandia, Rumunia, 
przy równej ilości zwycięstw 
zadecydował lepszy stosunek 
koszy w spotkaniach między 
tymi trzema drużynami.

Tymczasem, równolegle trwa­
jące spotkania w  puli finało­
wej wykazały ^ponownie wy­
równany na ogół poziom czo­
łówki, z zaznaczającą się z me­
czu na mecz coraz wyraźniejszą 
supremacją koszykarzy Związ­
ku Radzieckiego, którzy krocząc 
od zwycięstwa do zwycięstwa 
już w przedóstatnim dniu roz­
grywek zapewnili sobie ponow­
ny tytu ł mistrza Europy.

Równocześnie Egipt i Włochy 
okazały się najsłabsze spośród 
8 finalistów, tak, że najbardziej 
emocjonująca walka odbywała 
się w spotkaniach między Wę­
grami, CSR, Francją, Jugosła­
wią i Izraelem.

W spotkaniach finałowych

'pónownle zdarzył się wypadek 
nie stawienia się jednej z dru­
żyn do gry: Egipcjanie oddali 
walkowerem punkty Izraelczy­
kom.

Aby wyjaśnić ten wypadek, 
trzeba zaznaczyć, że V III Mi 
strzostwa Europy były równo­
cześnie eliminacją drużyn o 
prawo startu w I I  mistrzo­
stwach świata, które w 1954 r. 
mają się odbyć w Ameryce Po­
łudniowej.

Rozgrywki moskiewskie —  
eliminacją

do mistrzostw świata
Z państw europejskich praWo 

startu, niezależnie od zajętych 
obecnie miejsc w Moskwie, ma­
ją ZSRR jako wicemistrz Olim­
piady w Helsinkach oraz Fran­
cja i Egipt, które w 1950 r. w 
Buenos Aires podczas I mi­
strzostw świata^zajmując 5 i 6 
miejsca, były najlepsze z 
państw europejskich. Pozostałe 
dwie reprezentacje z Europy, 
które mogą jeszcze startować 
w I I  mistrzostwach świata wy­
łonił właśnie turniej moskiew­
ski. Są to, nie licząc miejsc za­
jętych przez ZSRR, Francję i 
Egipt, dwa zespoły najlepsze w 
końcowej tabeli puli finałowej.

Egipcjanie oddając więc wal­
kower Izraelowi ułatwiali ko­
szykarzom tego państwa zaję­
cie lepszego miejsca.

Wysoka technika 
i  dojrzałość taktyczna

Prawie dwutygodniowe roz­
grywki mistrzowskie wykazały 
dojrzałość techniczną i  taktycz­
ną większości drużyn.

Czołowe zespoły odmłodziły 
częściowo swoje składy, co ra­
czej wyszło z pożytkiem dla 
ogólnego poziomu.

Z wyróżniających się w  po­
szczególnych zespołach zawod­
ników wymienimy najlepszych. 
Byli nim i: Korkija, Konew, Bu- 
taut.as (ZSRR), Greminger, Si­
mon, Bogar (Węgry), Bobrow- 
sky, Rylich, Sip (CSR), Dessem, 
Odegard, Mondar (Francja), 
Scalebotto. Kanna (Włochy), 
Gec (Jugosławia), Szmeier, (Izra­
el) — choć i  w  innych repre­
zentacjach niektórzy koszyka­
rze dorównywali, a nawet prze­
wyższali niektórych z wyżej 
wymienionych,

W. SZEREMETA

Dobre wyniki uzyskuią kolarze 
zagraniczni —

uczestnicy V I Wyścigu Pokoju
WIEDEÑ (teł. wł.) Po pięcio­

letniej przerwie wznowiona zo­
stała w  tym roku międzynaro- 
djowa impreza kolarska — dwu­
etapowy wyścig Wiedeń — Bu­
dapeszt, — Wiedeń rozgrywany 
pomiędzy reprezentacjami Wę­
gier i  Austrii. W ostatnim wy­
ścigu jaki odbył się w  1947 ¡roku 
zwyciężyli zespołowo i  indywi­
dualnie Węgrzy.

Na starcie w  Wiedniu w  tym 
roku stanęło 24 zawodników 
obu krajów, a wśród nich k ilku­
nastu kolarzy — uczestników VI 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu­
du“ , „Naues Deutschland“ i  
„Rudeho Prava“ : Fiiłop (A), 
Siltzwohi (A), Sipos (W) i  Sza­
bo (W) oraiz uczestnik Wyścigu 
Pokoju w  ub. roku Łauscha (A).

Najlepszy kolarz austriacki 
Deutsch startował w  tym czasie 
w sześcioetapowym wyścigu w 
Wiesbaden.
_ W pierwszym, etapie prowa­

dzącym z Wiednia do Budapesz­
tu, długości 275 km zwyciężyli 
w klasyfikacji zespołowej Wę-

czas 6( ¡pierwszych kolarzy każ­
dego państwa) ¡przed Austrią — 
42:34:09.

Pierwszy przejechał linię me­
ty na, placu Vasas w  Budapesz­
cie, gdzie podobnie jak na całej 
trasie zebrały się -tysiączne, rze­
sze widzów, reprezentant Wę­
gier Domjan, ¡który uzyskał 
czas 7:03:05, 2) Szabo (W) —
7:03:10, 3) Fulop (A) — 7:03:12, 
4) Csomor (W), 5) Sfewohl (A), 
6) Fair kas (W), 7) Sipos (W), 8) 
Durlacher (A). (s)

*
Inni zagraniczni kolarze — u- 

czestnicy V I Wyścigu. Pokoju 
startowali już po- wyjeździ© z 
Polski w  wielu imprezach. M. 
in. Anglicy brali udział w  biegu 
dookoła wschodniej Anglii, gdzie 
jeden z etapów wygrał Thomas. 
Zawodnik norweski Trygg był 
czwarty w  międzynarodowym 
wyścigu, jaki odbył się w  Oslo, 
a Fillette (Francja) wygrał 180- 
kilometrowy bieg w Paryżu, 
zorganizowany z okazji święta 
FSGT. Radigon był czwarty, a

grzy w czasie 42:28:01 (liczy się Berteloot — piąty.

I I I  liga piłkarska na półmetku
- W  w ię kszo śc i l ig  w o je w ó d z k ic h  
zakończono  j u t  p ie rw szą  ru n d ę
sp o tka ń ,

V / l id z e  s ta iin o g ro d z k ie j p rz o d o ­
w n ik ie m  ta b e li je s t  w  d a lszym  c ią ­
g u  G ó rn ik  (Zab rze), a je g o  n a j­
g ro ź n ie js z y m i k o n k u re n ta m i są 
G ó rn ik  (R ad z ion kó w ) i  S ta l (Czecho­
w ice ).

W  lid z e  k ra k o w s k ie j m is trz e m

ru n d y  w io s e n n e j z o s ta ł W łó k n ia rz  
(A n d ry c h ó w ), k tó r y  w yp rze d za  
S p ó jn ię  (K ra k ó w ) i  W łó k n ia rz a
(C he łm ek).

W lid z e  w a rs z a w s k ie j na  czo ło  
ta b e li w y su n ę ła  s ię  G w a rd ia  (B ia ­
ły s to k )  po  z w y c ię s tw ie  n a d  K o le ja ­
rz e m  (P ru szków ), k tó r y  z a jm u je  
d ru g ą  p o z y c ję  p rzed  U n ią  (C hoda­
kó w ).

Mistrzostwa piłkarskie ZSRR
M O S K W A .

p iłk a rs k im  
s p o tk a ły  się
L o k o m o tiv  i  T o rp e d o . M ecz za lkoń- 
c z y ł się z w y c ię s tw e m  L o k o m o tiv  
1 :0.

w k o le jn y m  m eczu  
> m is trz o s tw o  ZSR R  
m o s k ie w s k ie  d ru ż y n y

W  ta b e li m is trz o s tw  p ro w a d z i Xe- 
n l t  (L e n in g ra d ) — 11 p k t .  D y n a m o  
(T b ilis i) ,  L o k o m o tiv  (M oskw a) 1 
T o rp e d o  (M oskw a) m a ją  p o  9 p k t. ,  
a m is trz  Z S R R  na r o k  1952 — S p a r­
ta k  (M oskw a) — 8 p k t.

P R A G A . P o trz e c ie j ru n d z ie  m i­
s trz o s tw  p iłk a rs k ic h  C zechosłow a­
c j i  na  czele ta b e li z n a jd u je  się ze­
sp ó ł w o js k o w y  U D A  {C e n tra ln y  
D o m  A r m i i)  p rz e d  d e b iu tu ją c y m  w  
I  l id z e  zespo łem  lo tn ik ó w  K r id la  
V la s t i 1 S lova n e m  (B ra ty s ła w a ).

Ze sportu w  CSR
W  tu r n ie ju  czo ło w ych  te n is is tó w

CSR z w y c ię ż y ł m ło d y  J a v o rs k y , 
k t ó r y  p o k o n a ł ju ż  po  ra z  trz e c i w  
ty m  sezonie Z a b rod skye g o  J a v o r-  
s k y  w y g ra ł i in s ł  po  za c ię te j w a lce  
w  5 se tach. W śród  k o b ie t  z w y c ię ­
ż y ła  M is k o v a , w y g ry w a ją c  s p o tka ­
n ie  f in a ło w e  z Z a cko vą .

Turnie] o mistrzostwo szachowe sił zbrojnych i

W  trz e c ie j ru n d z ie  ro z g ry w e k  p a r­
t ia  L itm a n o w ic z  — P y t la k o w s k i za­
k o ń c z y ła  się  w y n ik ie m  re m is o ­
w y m . B e e r w y g ra ł ze S e h w im m e- 
rem , Bass z K o n asze w sk im , D ą ­

b ro w s k i z M a lin o w s k im , B a b ia k  z 
Z a k rz e w s k im . P ozosta łe  p a r t ie  o d ­
łożono, P o  trz e c ie j ru n d z ie  p ro w a ­
dzą: Bass — 3 p k t . ,  B e e r, L itm a n o ­
w ic z , P y t la k o w s k i po  2,5 p k t.  (L )

W S T O L I C Y

Sportowcy dla uczczenia Festiwalu w Bukareszcie
Apel górników i hutników Stalinogrodu o uczczenie IV  Festi 

walu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie odbił się żywym 
echem wśród sportowców całego kraju. Ze wszystkich woje­
wództw płyną dalsze meldunki o podejmowanych zobowiązaniach 
i współzawodnictwie festiwalowym.

S Z C Z E C IN . C z ło n k o w ie  k ó ł s p o r­
to w y c h  K o le ja rz a  w  w o j.  szcze­
c iń s k im  p o d ję li  ja k o  je d n i z p ie rw ­
szych szereg zobow iązań . D o w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  z g ło s iło  się ju ż  18 k ó ł, 
k tó ry c h  c z ło n k o w ie  p rz y s tą p il i  do 
re a liz a c ji zobow iązań . C z ło n ko w ie  
k o ła  P P K  W o lin  w  ram ach  w s p ó ł­
za w o d n ic tw a  zo bo w iąza n io w e go  z 
k o łe m  P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  R y ­
b a c k ic h  „O d ra “  w  Ś w in o u jś c iu  k o ń ­
czą ju ż  p race  p rz y  b u d o w ie  b o isk  
do s ia tk ó w k i i  k o s z y k ó w k i oraz 
to ru  p rzeszkód . R ów n ie ż  w spó łza ­
w o d n ic z ą c y  z K o le ja rz e m  — C ho­
szczno c z ło n k o w ie  k o ła  p rz y  w a r ­
sz ta tach  d ro g o w y c h  w  S ta rg a rd z ie  
b u d u ją  b o isko  do s ia tk ó w k i.

W sp ó łz a w o d n ic tw o  p o d ję ły  też 
k o ła  O g n iw a  p rz y  P re z y d iu m  M R N  
i M ie js k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  W o­
doc ią g ów  i  K a n a liz a c ji  w  Szczeci­
n ie . W spó łzaw odn iczą  one w  zdo­
b y c iu  n a jw ię k s z e j ilo ś c i n o rm  na 
o d z n a k i SPO i  k la s y f ik a c j i  s p o rto ­
w e j, z w e rb o w a n iu  n o w y c h  c z ło n ­
k ó w , b u d o w ie  b o is k  itp . W  ra m a ch  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  s p o rto w c y  P re ­
z y d iu m  M R N  z b u d o w a li ju ż  now e 
b o isko  do s ia tk ó w k i i  p ra c u ją  p rz y  
b u d o w ie  bo iska  do k o s z y k ó w k i.

Z o b o w ią za n ia  p o d e jm u ją  poszcze­
gó lne  se kc je  w y c z y n o w e  k ó ł, M . in . 
p ły w a c y  O g n iw a  w  lic z b ie  48 osób 
zo b o w ią z a li się zd ob yć  w  ty m  ro ­
k u  o d z n a k i SPO bądź BS P O  o raz  
n o rm y  do  je d n o lite j k la -s y f ik a c ji.

P O Z N A N , W w o j.  p o zn a ń sk im  
p ie rw s i p o d ję li  has ło  s p o rto w c ó w

S ta lin o g ro d u  c z ło n k o w ie  k o ła  sp o r­
to w eg o  W łó k n ia rz  p rz y  K a lis k ie j 
F a b ry c e  P luszu  i  A k s a m itu , w z y ­
w a ją c  ró w n o cze śn ie  ca łą  m ło d z ie ż  
w o je w ó d z tw a  do w s p ó łz a w o d n ic ­
tw a .

U ro c z y s ty  n a s tró j p a n o w a ł 
ś w ie t l ic y  k a lis k ie g o  W łó k n ia rz a ,
k ie d y  w ita n o  na jlepszego  s p o rto w ­
ca m ia s ta  — w ic e m is trz a  E u ro p y  w  
boks ie  Tadeusza G rze laka . N a  u ro ­
czystośc i s p o rto w c y  W łó k n ia rz a
p o d ję li  lic zn e  zo bo w iąza n ia . P osta ­
n o w il i  o n i m . in . p rze p ra co w a ć  w 
o k re s ie  o d  1 cze rw ca  do t  p a źd z ie r­
n ik a  b r . 1000 ro bo czo g od z in  p rz y  
b u d o w ie  swego bo iska , zo rga n izo ­
w ać 6 w y ja z d ó w  do LZS ~ów , p rze ­
k ro c z y ć  l im i t  z d o b yw a n ia  o dzn a k  
SPO i  BS P O  o 20 p roc ., s k la s y f ik o ­
w a ć  p o n a d  30 z a w o d n ik ó w  o raz  
p rz y s tą p ić  do o rg a n iz a c ji s p a r ta k ia ­
d y  m ię d z y z a k ła d o w e j.

W  ś la d  za z e s p o ło w y m i z o b o w ią ­
z a n ia m i w p ły n ę ły  lic z n e  zo bo w ią ­
zan ia  in d y w id u a ln e .

W ic e m is trz  E u ro p y  w  boks ie  
G rz e la k  s k ła d a ją c  swe zo bo w iąza ­
n ie  o ś w ia d c z y ł: „D z ię k u ją c  R ządo­
w i  P o ls k i L u d o w e j 1 P a r t i i  za t r o ­
s k l iw ą  o p ie kę , zo b o w ią z u ję  się t r e ­
n o w a ć  se kc ję  b o kse rską  W łó k n ia ­
rza , a zd o b y te  w ia d o m o ś c i i  do­
św ia d cze n ia  p rzeka za ć  m ło d z ie ż y “ .

W ezw an ie  s p o rto w c ó w  k a lis k ie g o  
W łó k n ia rz a  p o d ję li  ju ż  c z ło n k o w ie  
k ó ł  s p o rto w y c h  ZS S ta l p rz y  Za­
k ła d a c h  P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o  im .

J. S ta lin a  o raz  s e kc je  w y c z y n o w e  
ZS  S ta l.

O L S Z T Y N . P ie rw sza  n a  ape l 
s p o rto w c ó w  h u ty  „ B a ild o n “  i  k o ­
p a ln i „S ta l in o g ró d “  o d p o w ie d z ia ła  
w  w o j.  o ls z ty ń s k im  m ło d z ie ż  Ze ­
spo łu  S zkó ł R o ln ic z y c h  w  K a ­
ro le w ie  pod  K ę trz y n e m . N a u - 
ro czys ty im  z e b ra n iu  w  d n iu  1 cze r­
w ca  b r. s p o r to w c y  L Z S  K a ro le w o  
p o d ję li  szereg zo bo w iąza ń . M . in .  
W ie s ła w  K ra w c z y k  p rz o d u ją c y  u -  
czeń te c h n ik u m  p o s ta n o w ił w  ro ­
k u  b ież. zd ob yć  trz e c ią  k lasę  p a ń ­
s tw o w ą , a S ta n is ła w  S zu lc  — d ru ­
gą k lasę . Z o b o w ią z a n ia  in d y w id u ­
a lne  p o d ję li  ta k ż e  p rz o d u ją c y  ucz­
n io w ie  i  z a w o d n ic y  m ie jsco w e g o  
L Z S : B a d u rs k i, H e rb e r, D z ie n isze w - 
s k i o ra z  z a w o d n ic z k i: N o w a k , R y m - 
k o , G o rw a  i  in n i .

P o n a d to  p o d ję to  zespo łow e zobo­
w ią z a n ie  zd ob yc ia  100 o dzn a k  SPO 
i  50 B S P O , zo rg a n iz o w a n ia  s p a rta ­
k ia d y  ' u c z e ln ia n e j, w y re m o n to w a ­
n ia  basenu p ły w a c k ie g o  i  z o rg a n i­
zow an ia  k u rs ó w  n a u k i p ły w a n ia .

D o d łu g o ok re so w e g o  w spó łza ­
w o d n ic tw a  p rz y s tą p iły  ró w n ie ż  k o ­
ła  sp o rto w e  ZS K o le ja rz  w  O ls z ty ­
n ie  i  ZS U n ia  w  O ls z ty n k u .

K IE L C E . S p o rto w c y  L Z S  Suche­
d n ió w  p ie rw s i w  w o j.  k ie le c k im  
p o d ję li  zo bo w iąza n ia  d la  uczczen ia  
IV  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n ­
tó w . P o s ta n o w ili o n i zd ob yć  do 
k o ń c a  b r. 500 n o rm  na  odzn a kę  
SPO 1 BS P O , p rz e p ra co w a ć  2400 
ro bo czo g od z in  p rz y  b u d o w ie  w ła ­
snego s ta d io n u , s k la s y f ik o w a ć  w  
k la sa ch  I I ,  I I I  i  m ło d z ie ż o w e j 50 
z a w o d n ik ó w .

D o p o d e jm o w a n ia  p o d o b n ych  zo­
b ow ią zań  L Z S  S u ch ed n ió w  w e zw a ł 
w s z y s tk ie  z w ią z k o w e  k o ła  s p o rto ­
w e, L Z S -y  i  S K S -y  w  K ie lecczyź - 
n ie .

Sukcesy młodych budowlanych
W ostatnich dniach w War 

szawie odbyło się podsumowa­
nie współzawodnictwa wśród 
przodującej młodzieży budow­
lanej stolicy oraz wręczenie 
proporca przechodniego Zarzą­
du Głównego ZMP najlepszej 
załodze młodzieżowej.

Pierwsze miejsce oraz propo­
rzec ZG ZMP zdobyła załoga 
„Metrobudowy“ . Młodzież jej 
pomimo wielu trudności w okre­
sie I kwartału wykonała plan 
produkcyjny w 107 proc.

W uznaniu wydajnej pracy 
brygad młodzieżowych War­
szawskiego Przemysłowego Zje­
dnoczenia Budowlanego nr 2 
przyznane zostało temu przed­
siębiorstwu drugie miejsce na 
terenie Warszawy. Trzecie 
miejsce ł nagrodę ZG ZMP 
zdobyła młodzież ze Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego 
nr 7.

Wiele jest brygad młodzieżo­

wych pracujących na budo­
wach stolicy, które mają po­
ważne zasługi. Wystarczy tu 
wspomnieć o brygadzie Stani­
sława Jakubowskiego z BW-5, 
czy brygadzie stolarskiej Józe­
fa Mućki, przekraczającej sy­
stematycznie swe zadania pro­
dukcyjne. Jednak na tere­
nie Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 5 jest jeszcze 
wiele,niedociągnięć. Np. na 600 
młodych robotników pracują­
cych w BW-5 tylko 50 procent 
bierze udział we współzawod­
nictwie, ponieważ nie wszyscy 
znają dokładnie plany produk­
cyjne.

Ten_ stan rzeczy trzeba na­
prawić, zapoznając dokładnie 
młodych robotników z ich zada­
niami produkcyjnymi, wówczas 
i cale zjednoczenie osiągać bę­
dzie lepsze rezultaty pracy.

A. JAWORSKI 
Korespondent

Od Jdepsydry do... transportera

Nowy regulamin 
jednolitej klasyfikacji sportowej

Z dniem 1 czerwca sportow­
cy polscy otrzymali nowy regu­
lamin jednolitej klasyfikacji 
sportowej i  nowych norm kla­
syfikacyjnych w dyscyplinach 
sportu u nas uprawianych. Re­
gulamin ten ma 
wielkie znaczenie w walce o 
podniesienie sprawności fizycz­
nej i poziomu sportowego mło­
dzieży.

Potrzeba i pożytek opraco­
wania i prowadzenia jednolitej 
klasyfikacji sportowej zostały 
już stwierdzone w Uchwale 
Biura Politycznego KC PZPR 
z września 1949, która zaleciła:
, „Stworzenie warunków sprzy­
jających osiągnięciu na bazie 
masowego wychowania fizycz­
nego najwyższych wyników w 
wyczynie sportowym zawodni­
ków i zespołów, prowadzenie 
państwowej klasyfikacji sporto­
wej oraz jednolitego systemu 
rozgrywek w poszczególnych 
gałęziach sportu, umożliwiają­
cych wychowanie i  wyłonienie 
nowych kadr utalentowanych 
sportowców“ .

Zgodnie z tym zaleceniem w 
oparciu o wzory i  doświadcze­
nia przodującej kultury fizycz­
nej Związku Radzieckiego, 
wprowadzono u nas po raz 
pierwszy w 1951 roku jednoli­
tą klasyfikację sportowTą. Po­
wstały w ten sposób warunki 
do szerokiego współzawodnic-

mistrzostwa sportowego, do i cze stopniu na doskonałych 
prawidłowej oceny postępów I wzorach radzieckich, w  szcze- 
sportowców, do systematycznej gólności uwzględniając nowe 
ewidencji ich osiągnięć, do mo- ! zdobycze i doświadczenia, któ- 
bilizacji działaczy, trenerów ; re radzieccy towarzysze zebrali 
i zawodników w walce o wyż- ! i  uwzględnili przy wprowadze- 

szczególnie j szy poziom wyszkolenia spor- | niu u siebie, w  ZSRR, przed 
towego.  ̂ ; pół rokiem nowego regulami-

Dlaczego dziś, po dwóch la- nu i  nowych norm klasyfi- 
tach stwierdzono potrzebę sko- '
rygowania regulaminu i  zrewi­
dowania norm dawniej ustalo­
nych?

Przede wszystkim dlatego, 
że w  ciągu dwu la t wzrósł po­
ziom sportowy u nas i na świe­
cie i  że w związku z tym starte 
normy przestały być mobilizu­
jące, przestały służyć jako in­
strument podnoszenia poziomu 
sportowego, że krótko mówiąc, 
wymagały z natury rzeczy 
zmiany.

Po drugie dlatego, że pierw­
szy regulamin i  pierwsze nor­
my klasyfikacyjne posiadały 
szereg usterek i braków, które 
sprawdzone w życiu codzien­
nym wymagały praktycznych, 
sportowych i  organizacyjnych 
korektur.

Obecnie wprowadzona jedno­
lita  klasyfikacja sportowa 
uwzględnia zarówno wymagania 
wynikające z aktualnego pozio­
mu sportu oraz wyciąga wnio­
ski z doświadczeń organizacyj­
nych pierwszego pionierskiego 
okresu. Przy jej opracowaniu

twa sportowców na drodze do I opierano się w  większym jesz-

kacji
Najważniejszą zmianą na od­

cinku sportowym jest podnie­
sienie wymagań dla klas naj­
wyższych: klasy mistrzowskiej 
i  klasy I, Przyjęto tu ogólną 
zasadę, że norma w klasie mi­
strzowskiej powinna być na po­
ziomie czołowych wyników eu­
ropejskich, a w  klasie I na po­
ziomie czołowych wyników pol­
skich.

Np, w  lekkoatletyce, aby zdo­
być ty tu ł mistrza, sportu (klasa 
mistrzowska) trzeba przebiec 
100 m w 10,5 sek,, skoczyć w 
dal — 7,50 m, rzticić kulą —- 
16 m, natomiast w  klasie I 
100 m trzeba przebiec w  10.9 
sek., skoczyć w dal—6,80 m, rzu­
cić kulą — 13,90 m itp.

Podobnie wygląda sprawa w 
innych dyscyplinach sportu, 
gdzie z reguły uzyskanie wyni­
ku klasy mistrzowskiej gwaran­
tuje „finałowe miejsce“ w  roz­
grywkach o mistrzostwo Euro­
py, zbliża się do rekordu Polski 
tam, gdzie jest on na wysokim 
poziomie, lub zapewnia lepszy

gdzie uzyskujemy jeszcze słabe 
wyniki.

Trudnym problemem jest w 
każdej klasyfikacji ocena norm 
w tzw. „sportach niewymier­
nych“ , gdzie wyników nie moż­
na zmierzyć, gdzie porównania 
mogą okazać się zawodne (np. 
boks, piłka nożna itp.).

W tych dyscyplinach ocenia 
się zdobyte ty tu ły  i  uzyskane 
zwycięstwa, przy czym ranga 
spotkania lub rozgrywek decy­
duje o klasie sportowej. Skory­
gowano tu dawne zasady, w 
których brano pod uwagę jedy­
nie udział w spotkaniach, czy 
rozgrywkach danego szczebla 
nie patrząc na to, czy przynio­
sły one zwycięstwa, czy też po­
rażki.

Nowa klasyfikacja wprowa­
dza ponadto nowe dyscypliny 
(np. jeździectwa) i nowe kon­
kurencje (np. wieloboje w  lek­
koatletyce), stwarzając tym sa­
mym szerszy wachlarz możli­
wości i obejmując swym dzia­
łaniem całą działalność sporto­
wą. Wyrównuje ona również 
w zasadzie istniejące poprzed­
nio dysproporcje między posz­
czególnymi dyscyplinami i  kon­
kurencjami, ustalając tym sa­
mym stopień trudności dla każ­
dej klasy.

W dziedzinie organizacyjnej 
nowy regulamin upraszcza spo­
sób nadawania klas sportowych 
i  przewiduje zasady ewidencji.

Do najważniejszych przepi­
sów należy tu: 1) wprowadzenie 
„karty zgłoszeń zawodnika“ dla 
nieskłasyfikowańych, co umoż­
liwia natychmiastowe wpisy-

rezultat od rekordu Polski tam, wanie wyników dla tych, któ­

rzy p© raz pierwszy zdobywają 
klasę, 2) zobowiązywanie orga­
nizatorów (sędziów) do natych­
miastowego odnotowywania w 
karcie klasyfikacyjnej lub kar­
cie zgłoszenia. zawodników, 
uzyskanego wyniku i  zgłaszanie 
tego faktu w  sekcji sportowej 
komitetu kf, co przyśpieszy 
przyznawanie klas, 3) przełoże­
nie obowiązku zgłaszania wnio­
sków o przyznanie klas z koła 
na sekcje komitetów kf, które 
dysponując protokółami, szyb­
ciej będą rejestrowały osiągnię­
cia, 4) skasowanie przepisu, 
który zabraniał młodzieży do 
łat 18 zdobywania innych klas 
poza młodzieżową, mimo że nie 
stały temu na przeszkodzie 
względy zdrowotne.

Ogólnie mówiąc do prac w  
dziedzinie klasyfikacji wciąg­
nięty został szeroki aktyw spo­
łeczny sekcji sportowych (w po­
staci komisji klasyfikacyjnych), 
który zainteresowany i osobi­
ście związany z tym zagadnie­
niem powinien w decydujący 
sposób wyzwolić klasyfikację 
od dotychczasowej niekiedy 
biurokratycznej procedury i  wy­
korzystać ją w  pełni dla pod­
niesienia poziomu wyników 
sportowych.
. Tak więc zostały stworzone 
lepsze niż poprzednio „warunki 
sprzyjające osiągnięciu na ba­
zie masowego wychowania f i ­
zycznego najwyższych wyników 
w wyczynie sportowym“ — jak 
mówi zacytowana na wstępie 
Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR.

W tej chwili główne zadanie 
polega na szerokim rozpropago­
waniu nowego regulaminu i  no-

wych norm i  to tak, aby nie 
tylko suche przepisy i  gołe licz­
by, ale idea klasyfikacji dotarły 
do ogółu działaczy, trenerów 
i  zawodników.

Musimy doprowadzić do tego, 
aby każdy ‘‘działacz sportowy 
współdziałał na swoim szczeblu 
w opracowywaniu planów kla­
syfikacyjnych, aby te piany by-, 
ły  realne i  niezaniżorfe, aby 
o łch wykonanie b iły się koła 
sportowe, LZS-y, SKS-y, zrze­
szenia i  komitety ku ltury fizy­
cznej, poszczególne gromady, 
zakłady pracy i  szkoły, uczel­
nie, miasta i  województwa.

Musimy dopilnować, aby na 
każdych zawodach organizato­
rzy zabezpieczali rejestrację 
wyników z punktu widzenia 
klasyfikacji, aby kontrolowali 
karty zgłoszeń i  karty klasyfika­
cyjne zawodników, aby szybko 
załatwiane były wnioski klasy­
fikacyjne.

Musimy zapoznać' wszystkich 
sportowców z normami klasy­
fikacyjnymi, aby każdy zawsze 
wiedział, jaki w^nik daje odpo­
wiednią klasę sportową, aby 
znał plan, który musi osiągnąć 
jego jednostka sportowa.

Wykonanie tych zadań przy­
niesie na pewno nowe rekordy 
życiowe, nowe rekordy jednos­
tek sportowych, nowe rekordy 
okręgowe i  Polski.

Trener i  zawodnik znajdują 
w klasyfikacji podnietę i  mier­
n ik swojej pracy, które wzma­
gać będą wysiłki w  pracy wy­
szkoleniowej, w dążeniu do pod­
wyższenia mistrzostwa sporto­
wego.

E. S.
_____ -

N a p y ta n ie  ja k a  Jest ró ż n ic a  
p o m ię d z y  k le p s y d rą  a tra n s p o r te ­
re m  tru d n o  b y ło b y  o dp o w ie d z ie ć  
w  p a ru  s łow ach , o  w ie !»  łatwiej 
n a to m ia s t je s t  o k re ś lić  ceehe 
w sp ó ln ą  d la  o bu  u rządzeń , ic h  
zasadn icze  p rzeznaczen ie  — p rz e ­
s y p y w a n ie  p ia s k u .

K le p s y d ra  je s t u rząd ze n ie m  
p rz e d w ie c z n y m , tra n s p o r te r  — n o ­
w oczesnym . In n e g o  z d an ia  je s t 
je d n a k  p rz e d s ię b io rs tw o  w y d o b y ­
w a ją c e  p ia se k  z W is ły . U w a la  
ono , że je ś l i  k le p s y d rę  w y p a r ły  
p rz e d  w ie k a m i ze ga ry  s p rę żyn o ­
w e a obecn ie  za s tę p u ją  ją  ze ga ry  
e le k try c z n e , to  tra n s p o r te r  ró w ­
n ie ż  m ożna  czym ś za s tą p ić . Z a -

s tą p io n o  go w ię c ... s z u fla m i.
Z as tosow an ie  tego  „ce n n e g o  p o ­

m y s łu “  m ożna  og lądać na w y ­
b rzeżu  W is ły  p o m ię d z y  m ostem  

ś re d n ic o w y m  a Ś ląsko  _ D ą b ro w ­
s k im . Co p ra w d a  s to i ta m  sp e c ja l­

na m aszyna  z tra n s p o rte re m  w  
d o s k o n a ły m  s ta n ie . J e j zdolność 

za ła d u n k o w a  je s t 15 ra z y  w iększa  
n iz  m o ż liw o ś c i 2-cb ro b o tn ik ó w , 
a le  k ie ro w n ic tw o  p rz e d s ię b io rs tw a  
zda je  się n ie  dostrzegać ty c h  ró ż ­
n ic . Z d a je  się n ie  dostrzegać fa k ­
tu , że tra n s p o r te r  oszczędza 
s i lk u  ro b o tn ik o m .

C ie ka w e  jal£ d łu g o  jeszcze?
._ (js)
(O p racow ane  na p od s taw ie  

k o re s p o n d e n c ji) .

w y -

R A D I O
P IĄ T E K  5 C ZE R W C A  

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6,06. 15.25. w ia d o ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12 04 16 00 
20.00, 23,01). ’ '

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n ­
c e r t p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  p ora n n a  
6.50 G im n a s ty k a . 7.20 M u z y k a  p o ra n ­
na, 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , . 8 00 
A u d . d la  k la s  s ta rszych  sz k ó ł p od ­
s ta w o w y c h , 8.20 K o n c e r t p o ra n n y , 
8.55 A u d . d la  k la s  lic e a ln y c h , 9,30 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 9.50 P rze rw a , 
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  
ro z ry w k o w a  w  w y k .  Zesp. In s t ru ­
m e n ta ln e go  p .d . J. W as iaka , 16.45 
S k rz y n k a  o gó ln a  w  o p ra ć . T . K rz e ­
m ie n ia , 17.00 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  
ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 
17.20 R a k ó w : W a lc  w y k .  O rk . S ym f. 
p .d . _ G o rezakow a , 17.30 S ty liz o w a n a  
po lska  m u z y k a  lu d o w a  w  w y k . L u ­
dow e j K a p e li i Zesp. W oka lnego  
R ozgł. W a rsza w sk ie j p .d . S t. N a w ro ­
ta , 18.00 N a sz e ro k im  św iec ie , 18.15 
K o n c e r t  s o lis tó w  b u łg a rs k ic h , 18,37 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.45 P o ls k ie  
p ie ś n i lu d o w e  w  w y k .  C hó ru  PR  
p .d . .T. K o ła c z k o w s k ie g o , 19.05 S chu­
b e r t  Im p ro m p tu  B -d u r  w y k .  E . F i­
scher — fo r te p ia n , 19.15 A u d y c ja  
d la  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j m o n ta ż  l i t e ­
ra c k i w g  p o w ie śc i I .  N e w e r ly  ,.Pa- 
m ir tk a  z c e lu lo z y “  w  o p ra ć . D że- 
n e t P o łto rz y c k ie j,  19.45 A u d . d la  
k o b ie t w ie js k ic h , 20.28 w ia d . sp o r­
tow e, 20.45 Ode. p ow . B . P ru sa  p .t. 
„F a ra o n “ , 21.05 K o n c e r t  s y m fo n ic z - 
ny. r * " d - w  ra m ach  T y g o d n ia  M u ­
z y k i B u łg a rs k ie j,  21.53 F e lie to n  (w  
p rz e rw ie  k o n c e rtu ). 22.03 K o n c e r t 
d. c. 22.50 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia do ­

m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 R adziecka 

m u z y k a  lu d o w a , 6.50 M u z y k a  n o ra n -

na, 7.20 M u z y k a  p o ra n n a , 8.00 M u ­
zyka  p o p u la rn a , 8.20 K o n c e r t po ­
ra n n y , 8.55 P rz e rw a , 10.55 A:ud. d la  
k u  IV ,  11.15 M u z y k a , 11.45 G łos m a ­
ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o jską  n u tę “  
— g ra  Z espó ł Tadeusza K o z ło w s k ie ­
go, śp iew a  A n to n i B a ru c k i — b a ry ­
ton , 12.43 A u d y c ja  d la  w s i, 13 00 
K o n c e r t O rk . R ozgł. Ł ó d z k ie j P R  
p.d. H . D eb ich a , 13.40 A u d . w  w y k  
S tu d e n te k  W yższych S zkó ł M u z v c z i 
n ych . 13.55 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a ­
c je , 14.10 A u d . d la  k ł .  n ,  14.20 A u d

V — V11' 15-00 u tw o r y  fo r te p ’ 
V1II1 Lobosa  w y k . E s tre lla  i  B a llo n  
15.10 „K a m ie n n e  rz e ź b y “  o p o w  L  
ff,?ńS w y naS£’ ,15-30 A u d - d la  dz iec i. 
r6'°tfi , r s - e c h n i=a Ra<iio w a  — k u rs  I ,  16.20 K o n c e r t O rk . R oz« ł S zcze -

J - R P' d ' W Ł G ó rzyń sk ie g o , 
} i ° ?  * adlowJ  K lu b  R a c jo n a liz a to ­
ró w , 17.2a ,,2.e s p o r tu " .  17.30 „N a  
w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  ls.oo M u zyka  
ro z ry w k o w a  w  w y k . S ekste tu  P R  — 
Ji. M ic k ie w ic z ó w n a  — sopran , 18 30 
P ogadanka  d r  J . Ż a b iń s k ie g o  p .t.
; ’szczędza j co w a r to  oszczędzać“ , 
18.40 A u d . lite ra c k a , 18.55 P o p u la r­
na  m u z y k a  ra dz ie cka  — A n d rz e j 
S z to g a ren ko  — S u ita  N r .  3 „P a m ię ­
c i L e s i U k r a in k i “  w y k . P a ń s tw . 
O rk . S y m f. ZSR R  p .d . R a ch lin a . 
19.¿0 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  

_°Pra c * P ro f. W . D oroszew skiego, 
19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„B lo k a d a “  ode. pow . W ie ry  K e t l iń -  
s k ie j,  20.20 „ Z  o p e r S t. M o n iu s z k i“
p r  ° s i - , B o zg ł- B y d g o s k ie jPR  p .d . A . R ez le ra  — so liśc i M a ria  
F o łty n , E d m u n d  K o sso w sk i, Jan 
K u s ie w ic z , 21.26 W iad. sp ortow e , 
21.36 M u z y k a  taneczna, 22.00 Cza­
ro w n ic a “  — fra g m . opow . w. G o m u - . 
Itc k ie g o  p .t. „C u d n a  m ieszczka “  
22.20 R adz iecka  m u z y k a  k a m e ra ln a  
w  w y k . t r ia  (W o ch n ia k , B o rz y k , 
K o z ło w ska ), 22.40 R e c ita l fo r te p ia n o ­
w y  p ia n is ty  szw a jca rsk ie g o —G eor­
ges B e rn a rd a , 23.06 M u z y k a  ope ro ­
w a.

W ydaw ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R ob o tn icze j. R ed a g u je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW  „P ra s a " . R e d a k c la : W arszaw a. D om  S łow a P o lsk ie g o  m  M ied z ian »  u  'P e ł. fn n ... . . . . .  .  -------------------------------------------------- — — — --------------------------- ------------------------------ --
S e k re ta rz  R e d a kc ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  '8-43-03 m m  r o ln y  8-98-78 D z ia ł k u l t u r a l tw  8 - 6 * - 2 4 ^ ^ z T a T u s t ^ ^ t a t e i ^ m i  8' S4‘ 05- R e d a k to r N a c z e ln y  8-17-08. Z a s te p c a lłe d a k to ra  N
d. p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e o ra z  lis tonosze  -  cena p re n u m .: im ls  _  5 zł  k w a u  _  15 «  p ó łro S a ie  30 z ł  ro c z n ie  i  bo D z ia ł s to łe czn y  8-71-82. Te lefony^^nocne? R e d a k to r n o c n y  3 34 02 » MT S ' 58'
i  D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  -  cena w  p re n u m . z b ió r . m ieś . -  3.50 z ł. m  fo rm a c ji w  sp ra w ie  p re n u m . za g ra n iczne ! u dz ie la  p / k  „R u c h -  B iu ro  W y d .Z a g n ,fo rm a c ji w  sp ra w ie  p re n u m . za g ra n iczn e j u dz ie la  P P K


